Piątek, 4 Stycznia 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. —- Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


SZAT 
16 K. 


rocznie 


półrocznie missięcznie 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ćwierćrocznie 8 K. — nf 

2 K.70 h.i półrocznie 
w Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h- 


miejscowa: 


24 K. ćwiercrocznie 3 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 IgG 


rocznie 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


RPO a 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) ora AK 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) + «NE 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

slimarca) . 2 6K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 K 

Zamiejscowa: 

rocznie 32 K— h 
półrocznie i16 K— h 
ćwierćrocznie 8K£—h 
miesięcznie 2 KOR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
Go »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a lo: 

ćwierćroczni . 1K50R 

miesięczni — KOR 

»Przewodnik« prenumerowany 050- 
bno, kosztuje: 


rocznie S K 
półrocznie . 4 K 
éwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


91) 


JULIUSZ ZEYER. 


Ra 


PoE 


(Ciąg dalszy). 


PE 


„, Chwilę milczał Jan Marya, poczem 
— Mylisz się pani. Uczynię jednak za- 
dość żądaniu pani. Jutro wyjeżdżam do Rzy- 
mu. Przyszedłszy do sił, usprawiedliwię się 
w oczach pana markiza, opiekuna mej na- 
rzeczonej. f Ń 
Nie — wmięszała się Katarzyna, — 
zadnych usprawiedliwień ! — Nie zważaj na 
panią markizę, co nam do niej i do tego, eo 
o nas myśli? — Pani — rzekła zwracając 
się do donny Paoliny, — odsądziłaś mnie 
od czci, a jednak byłam dostatecznie dobra 
dla ws:zego wychowanka. Kim pani więcej 
pomiaweła: nim — czy mną?... Gardzę panią! 
Nędzna! — zawołała markiza nie 
panując nad sobą i mimowolnie podnosząc 
rękę. 
] — Precz! — rzekła Katarzyna wyniośle 
I z odrazą. Znienawidziła markize śmiertelnie 
nie za to, co 0 MIEJ myślała, lecz za to, że 
obrażała Jana Marję. 
Markiza pobladła z gniewu. 
— Idę — rzekła — ale postaram się 
o to, aby zakłócić ci tę twoją sielankę. Pan 


0D REDAKCYIL 


W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Petersburga, Mo- 
nachium i t. d., obok szkiców literackich i 
artystycznych, zamieszczać będziemy w roku 
1907 utwory powieściowe najeelniejszych pol- 
skich pisarzy. 

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA, 


którego wspaniałą Baśń ateńską p. t. 


„DIOKLES* 


podaliśmy Czytelnikom naszym w gwiazdko- 
wym numerze. 


"W dalszym ciągu drukować będziemy 
powieści : 
vb URZ Aa 
przez Teodora Jeske-Choińskiego; 
"CÓRKA TUŚKI« 

przez Gabryetę Zapolską; 

v WYNALAŻCA« 
przez Kazimierza Rojana; 

i w.i. 


Ponadto uzyskaliśmy dla naszych Pre- 
numeratorów znaczne obniżenie przedpłaty 
na »lygodnik Ilnstrowany«c wraz z pre- 
miami i dodatkami książkowymi. 

Zmiżona prenumerata wynosi: 

We Lwowie: 


z oprawą premij książkowych 


kwartalnie 6 koron 7 kor. 20 hal. 
półrocznie 12 , l4 z40 , 
rocznie 24 , 38 p S0 p 


możesz tu zostać. Umieraj pan sobie spokoj- 
nie w San Cataldo, skoro taka twoja fantazya. 
Ostatecznie wynająłeś pan sobie tutaj mie- 
szkanie i masz prawo w niem mieszkać. Ale 
na szczęście są jeszcze prawa zabraniające 
dziewczynom gorszenia całego świata swym 
bezwstydem. Opiekun jej ucieknie się do 
wszystkich przysługujących mu środków, pra- 
wem tem przewidzianych, ażeby usunąć ją 
ztąd na czas pańskiego tu pobytu. Będzie to, 
eo prawda, nieco skandaliczne, lecz u panny 
di Soranesi nie odgrywa to już żadnej roli. 

Postąpiła ku drzwiom, rzuciwszy Kata- 
rzynie spojrzenie pełne wściekłości i po- 
gardy. Lecz nagle trafiła we drzwiach na 
niespodziewaną przeszkodę. Suntarella, która 
całe zajście słyszała z sąsiedniego pokoju, 
zastąpiła jej drogę. Twarz jej posiniała 
z gniewu, z oczu sypały się iskry. Włosy jej 
zdawały się być zjeżoną grzywą lwicy, długie 
palce zakrzywiły się w szpony, jedną rękę 
wpiła w swoją twarz, a drugą podniosła ku 
niebu. 
f — Stój, pani markizo — rzekła, a głos 
jej drżał ze złości i syczał. — Stój, powiem 
pani słówko. 

Markiza zatrzymała się machinalnie. 

— Jesteś pani zła, zła, jak szatan — 
rzekła Suntarella zagradzając drzwi. — Niech 
cię Bóg skarze za to! 

Markiza uczyniła gest rozkazujący, aby 
z drogi jej zeszła. Suntarella ani drgnęła. 

„ . — Posłuchaj mnie pani — rzekła chry- 

pliwie. — Przypominam sobie z dzieciństwa 


jedną kobietę. Mówiono o niej, że była kie- 


dyś bogata i sławna. Była podobno śpie- 
waczką i żyła za pan brat z królami i ksią- 
żętami. Ale kiedy ja ją poznałam, była jakby 
uosobieniem moru. Stara, zataczająca się, 


Ceny ogłoszeń. 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesda- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Na prowincyi z przesyłkąpocztową|rza Dyakowskiego, Waleryana Nieza- 


z oprawą premij książkowych | bitowskiegow; oficyałów urzędów 


7 kor. 60 hal. 
5 , 60 g 


kwartalnie 6 kor. 40 hal. 
półrocznie 12 „ 80 , 
rocznie 5, 60 „ 0 o, 0 
Tygodmik rozszerza w roku przyszłym 
znacznie zakres swego programu i będzie 
istotnie odźwierciedleniem całego naszego 
ruchu kulturalnego. społecznego, naukowego, 
literackiego i artystycznego. Na podniesienie 
zasługują zapowiedziane w prospekcie nu- 
mery specyalne, a z licznych premij: 
Boży Rok Piotra Stachiewicza (Album z 
dwunastu kolorowych kartonów) i doda- 
tki książkowe (sześć pokaźnych tomów 
w objętości 20 do 25 arkuszy druku każdy). 
Prospekt Tygodnika Ilustrowamego o- 
głosiliśmy w nr. 291 Gazety Lwowskiej. 


W „Przewodniku naukowym ti litera- 
ckim“, obok innych rozpraw historycznych 
i literackich, opartych na źródłowych bada- 
niach naszych uczonych, rozpoczniemy już 
w styczniowym zeszycie nigdzie dotąd nie- 
ogłoszony ustęp z rozgłośnej, znakomitej pra- 
cy Dr. Antoniego J. o „Zameczkach Po- 
dolskich“ p. t. 

„Do dziejów Kamieńca Podolskiego“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyre- 
keyi skarbu zamianowało poboreami podatko- 
wymi w IX. klasie rangi: kontrolorów urzę- 
dów podatkowych: Edmunda Kowalskiego, 
Teofila Lisienieckiego; oficyała urzędu 
podatkowego Wilhelma Ettmajera; kon- 
trolorów urzędów podatkowych: Włodzimie- 


brudna, od stóp do głów jedna rana, jeden 


podatko- 
wych: Władysława Śleczkowskiego, 
Alfreda Koberweina, Wacława Krupi- 
czkę; kontrolora urzędu podatkowego, Wło- 
dzimierza Bilińskiego; oficyała urzędu po- 
datkowego, Jana Zajączkowskiego; kon- 
trolora urzędu podatkowego, Jana Stachur- 
skiego; oficyałów urzędów podatkowych : 
Maryana * Monseugo, Jana Kopczyń- 
skiego, Zenona Frischa, Mieczysława 
Wilezka, Eugeniusza Daniłowicza, Ale- 
ksandra Rutkowskiego, Józefa Nowo- 
tarskiego, Dyonizego Frischa; kontro- 
lora urzędu podatkowego, Ubalda Pechni- 
ka; oficyałów urzędów podatkowych: Włodzi- 
mierza Ńogę, Maryana Rayskiego, Piotra 
Błaszkiewieza, Jędrzeja Mielnika, Ta- 
deusza Bereżyńskiego, Leona Jasiń- 
skiego, Jana Kalinowskiego; kontrolo- 
rów urzędów podatkowych: Ignacego Do bro- 
wolskiego, Jana Ligaszewskiego, 
Edwarda Sobolskiego, Romana Modli- 
szewskiego; oficyałów urzędów podatko- 
wych: Jana Polańskiego i Władysława 
Lisa; dalej kontrolorami urzędów podatko- 
wych w X. klasie rangi adjunktów poda- 
tkowych: Włodzimierza Jurkiewicza, 
Kornela Kokocińskiego, Walentego Dzi e- 
dzica, Kazimierza Dawidowskiego, Ka- 
zimierza Barana, Stanisława Kościń- 
skiego, Józefa Biedrońskiego, Julia- 
na Podwapińskiego, Jerzego Woło- 
szyna, Romana Maciejowskiego i Ma- 
ryana Czerwińskiego; wreszcie oficya- 
łami urzędów podatkowych w X. klasie ran- 
gi adjunktów urzędów podatkowych: Jana 
Dyaczyńskiego, Salomona Schweize- 
ra, Kazimierza Kamieńskiego, Włady- 
sława Pieczątkowskiego, Karola Dzi- 
wlika, Józefa Kuczykę, Mikołaja Pow- 


— Teraz, — rzekł, — pozostaje mi 


cuchnący wrzód. Nigdzie jej na próg nie | jedno tylko, to jest conajpredzej ztąd odje- 


wpuszczano. Zdaleka rzucano jej jałmużnę i 
chleb, jak parszywemu psu. 

— (o mi do twoich bredni, wiedźmo— 
krzyknęła markiza. — Puszczaj mnie! 

— W końcu przyszła po nią śmierć — 
ciągnęła staruszka, nie dając markizie ruszyć 
się z miejsca. — Umierała.. A wie pani 
jak? Była za wsią jama, w którą rzucano 
wszystką padlinę i wszelkie nieczystości. Tam 
umierała na zgniłym barłogu. Wezwano do 
niej księdza. Nie chciał iść, ale wreszcie po- 
szedł. Podawał jej zdaleka hostyę, ale spa- 
dła na ziemię i tak bez Sakramentów zczezła. 
Niechże i ciebie taki koniec spotka! Ty Panie 
Boże, wysłuchaj mnie. 

Odstąpiła od drzwi i otworzyła je. 

Donna Paolina zadrżała zabobonnym 
przestrachem, schyliła głowę i wyszła. 

Wszyscy stali w pokoju oniemieli w bo- 
lesnym kurczu, póki nie usłyszeli turkotu 
odjeżdżającego powozu. 

Buntarella rzuciła się teraz na Kata- 
rzynę i całowała ją i płakała w głos i da- 
wała jej najpieszczotliwsze przezwiska i co 
chwila przerywała te wylewy czułości naj- 
dzikszemi klątwami pod adresem donny Pao- 
liny. 

Katarzyna była długi czas bezwładna, 
wreszcie jednak uwolniła się z jej objęć. 

— Nie myślmy już więcej o niej, ani 
o tem, co się tu stało — rzekła. 

— Ach Katarzyno, — zawołał Jan Ma- 
rya, — co też ty musisz znosić przeze mnie, 
co cierpieć! Jakiż ja bezdennie biedny i nie- 
szczęśliwy. Boć ja tylko jestem przyczyną 
twego utrapienia. 

Katarzyna ujęła go za rękę, chciała go 
pocieszać, ale nie dał jej mówić. 


chać. Donna Paolina, choć zła jest i nie- 
sprawiedliwa, ma zupełną słuszność. Było to 
egoizmem chcieć zamknąć oczy tutaj. Zle po- 
czynałem sobie wogóle. Jedynie okoliczności 
usprawiedliwiają mnie poniekąd. 

Jeżeli mnie kochasz, rzekła 
dziewczyna, — nie mów już ani słowa o tem, 
co tu zaszło. Wszystko zostanie po staremu, 
nie pojedziesz, mój kochany, a o resztę nie 
dbam. 


— Mylisz się, Katarzyno. Ta kobieta 
groziła nie na żart i zacznie wnet działać. 
Nie wiem, eo takiego przedsięweźmie, ale z 
pewnością zacznie ci dokuczać. Albo więc ja 
oddalić się ztąd muszę, albo ty. A gdybyś 
tak na kilka dni pojechała do ciotki Galli? 


—- Na kilka dni? — rzekła Katarzyna 
z niewysłowionem cierpieniem w głosie. Kil- 
ka dni nie widzieć ciebie? I cóżbyśmy przez 
to zyskałi ? 

Jan Marya milezał ; odpowiedział sobie 
tylko w duchu: „To, że tymczasem umarł- 
bym tutaj“. 


Myśl, że skona sam, daleko od niej, 
ściskała mu serce; lecz zapanował nad sobą. 


— Istotnie — rzekł. Zostań tutaj. Le- 
piej będzie, jeśli wyszukam dla siebie w Rzy- 
mie jaki kąt gdzieś w pobliżu Luigiego, któ- 
ry się mną z pewnością zaopiekuje. A jak 
mi lepiej się zrobi... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewiez. 


cha, Emila Mathiasa, Alfreda Kutsche- 
rę, Władysława Kokoszyńskiego, Jana 
£Łozowego, Seweryna Witoszyńskie- 
go, Wawrzyńca Łazarskiego, Jakóba 
Zajączkowskiego, Jana Schollen- 
bergera, Fizyka Kesslera, Piotra K ar- 
pińskiego, Zygmunta Sławińskiego, 
Emanuela Anerbacha, Antoniego Stan- 
kiewicza, Stanisława Kozuba i Tadeusza 
Haleczkę. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantani praktykantów sądo- 
wych: Emila Btąpora i Stanisława Drzy- 
mate. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 stycznia. 


Preludya do wyborów w Niemezżech. 


Dwa tygodnie temu Neue Frcie Presse 
ogłosiła rozmowę z „członkiem rządu nie- 
mieckiego", w którym domyślano się dosyć 
powszechnie księcia Buelowa. Anonimowy 
mąż stanu zajął w swoich zwierzeniach wi- 
docznie z umysłu stanowisko wahające. „Ro- 
zumie się samo przez się — mówił — że 
rząd niemiecki potrafi uznać wdzięcznie po- 
parcie stronnictw, idących w tej chwili z nim 
razem. Ale liberałowie nie powinni zaraz 
Żadać ministrów liberalnych. Przedewszyst- 
kiem winni uczynić wszystko, żeby wejść do 
Rajchstagu w imponującej liczbie. Wtedy do- 
piero możnaby mówić o liberalnych mini- 
strach. Dziś, kiedy partye liberalne liczą 37 
posłów, rzecz jasna, że rząd nie może na tak 
drobnej frakcyi oprzeć swojej polityki... Głó: 
wna rzeczą jest walka z centrum i z demo- 
kracyą socyalna. Istnieje możliwość, żeby 
w nowym parlamencie powstała większość, 
złożona z konserwatystów, narodowo -libe- 
ralnych i obu grup liberalnych“. — Z tonu 
i słów, zwłaszcza z użycia wyrazu „możli- 
wośćć w wyraźnen znaczeniu „nieprawdo- 
podobieństwa* można było wnosić, że po- 
lityk niemiecki słów użył przeciwnych wła- 
snym uczuciom, a użył ich na to, by jego 
uczucia tem dobitniej na jaw wyszły. 

Opinia też i w Niemczech i na całym 
świecie niedowierzała konsekwentnie osten- 
tacyjnym gniewom czwartego kanclerza Nie- 
miec na centrum, nie dowierzała jego nagłym 
wobec liberałów czułościom, niedowierzała 
zwłaszeza afektacyi tonu, tchnącej cezary- 
zmem, tak nielicującym z psychologią dyplo- 
matyczną księcia Buelowa, że słusznie, czy 
niesłusznie, dopatrywano się w energii kan- 
elerza efektu obeych wpływów. Tłumaczono 
sobie powszechnie, że ideałem kanelerza jest 
powrót do Rajchstagu centrum, skruszonego, 
Żałującego, ale niekoniecznie wiele słabszego, 
zdatnego znowu do roli węgielnego kamienia 
większości rządowej. 


Dzisiaj jednak fakty nakazują skończyć 
z niedowierzaniem i nabrać przekonania, że 
ks. Buelow w ostatnim okresie swej polityki 
zrzuca stanowczo z siebie maskę wytrwalego 
umiarkowania, przypominającą sposoby la- 
biusza kunktatora albo Talleyranda i przy- 
biera pozę margrabiego de Mirabeau w służbie 
Napoleona. Po manifeście centrum, spokoj- 
nym, chłodnym i niepokojącym trochę prze- 
sadną może wiarą w zwycięstwo, po gwał- 
townej apostrofie demokracyi socyalnej, po 
głosie Polaków, tak prostym i jasnym, jak 
prawa, o które walczą, ogłasza kanclerz ce- 
sarza Wilhelma II., sposobem zapożyczonym 
z Anglii, list do generała Lieberta, który jest 
manifestem wojny przeciw socyalistom, Po- 
lakom i centrum, przypominającym politykę 
Napoleona wobec frazesów i terroryzmu epi- 
gonów Robespierra i znajdującym w obc- 
cnym stosunku rządu niemieckiego do stron- 
nictw opozycyjnych analogię z ową "wielką 
chwilą historyczną. Przyszłość pokaże, czy 
ten najnowszy kurs ks. Buelowa odpowiada 
wewnętrznyni potrzebom jego duszy, czy też 
jest początkiem takiej drogi, na którą wstę- 
puje się w chwilach desperacyi z umyślnie 
zamkniętemi oczami. 

A: $ 
$ 

Berliu. Kanclerz Buelow wystosował do 
prezesa „Awiązku państwowego przeciw socya 
listom“, generała-porueznika Lieberta, pisno, 
w którem wskazuje, że sytuacya parlamen- 
tarna w chwili objęcia rządów przez niego 
była tego rodzaju, iż nie dawała innego 
oparcia, jak tylko przy wzięciu w rachubę 
najsilniejszego stronnictwa centrum. Jednak- 
że kanclerz nie wyrzekał się samodzielności 
ani w sprawach religijnych, ani kolonial- 
nych i politycznych, a z drugiej strony cen- 
trum nie nadużywało swojej siły parlamen- 
tarnej. Gdy jednakże na wiosnę roku zeszłe- 
go zostały odrzucone przez centrum i so- 
cyalną demokracyę trzy bardzo pilne sprawy 
państwowe, a mianowicie: kolej żelazna w 
Afryce południowej, wynagrodzenie farme- 
rów i utworzenie urzędu kolonialnego, kan- 
elerz postanowil oprzeć się całą siłą każdej 
nowej próbie nadużywania stanowiska parla- 
mentarnego wobec ważnych spraw państwa. 

Pewien zwrot w doktrynerskich zapa- 
trywaniach przedstawicieli mieszczaństwa li- 
beralnego i rosnąca niechęć przeciw soey- 
listom, pozwalaja spodziewać się, że w zmie- 
niouej sytuacyi parlamentarnej możliwem bę- 
dzie współdzialanie narodowych stronnictw. 
Nie można wprawdzie spodziewać się wiel- 
kiego, jednolitego stronnietwa liberalnego, 
kanclerz jednak przypomina walki Eugeniu- 
sza Richtera z socyalną demokracyą i wska- 
zuje na możliwość takiego wyniku nadcho- 
dzących wyborów, iżby z pominięciem cen- 
trum, prawica, stronnictwo narodowo-liberal- 
ne i bardziej na lewo posunięte stronnietwa 
wolnomyślne, przy odpowiedniem postępowa- 
niu wyborczem, utworzyły grunt większości 
od wypadku do wypadku. Im bardziej lewica 
okaże się gotową do załatwienia ważnych 
spraw państwowych: spraw kolonij, wojska 
i floty, tem szerszym i silniejszym będzie 
pomost porozumienia pomiędzy temi stronni- 
ctwami. Narodowym Żżywiołom łatwo będzie 
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Jane siedziała w czarnej skromnej su- 
kni, pomiędzy kilkoma innemi paniami tak- 
że w czarnych skromnych sukniach; reszta 
obeenych zgromadzonych w sali żałobnej — 
niewielkiej, pół okrągłej — połyskiwała bar- 
wnymi mundurami. Ekscelencye i generało- 
wie, z piersiami okrytemi świetnymi ordera- 
mi, stali w pierwszym rzędzie przy Albrech- 
cie Heidenstamu, a po za nimi zbitą masą 
tłoczyli się oficerowie rozmaitych stopni i 
broni; wszystko połyskiwało złotem i purpu- 
rą srebrem i błękitem. Wszystkie barwy 
mieszały się z sobą. 

Z początku uroczyste milezenie pano- 
wało w tem zgromadzeniu; ale ponieważ 
mowa pastora się przeciągała, dał się sły- 
szeć ów szmer monotonny, który się obja- 
wia wtedy, gdy każdy ze znużonych opiera 
się na jednej to na drugiej nodze. Zabrzę- 
czały ostrogi, pałasze, bardzo dyskretnie, ale 
całość utworzyła hałas, mącący uroczystość 
chwili. 

Dwaj mężczyźni tylko w czarnych swo- 
ich ubiorach odcinali się żywo na tem tle 


barwnego i świetnego zebrania: pastor i Jó- 
zef. Ale pastor znajdował się na uboczu, sto- 
jąc na estradzie, na której ustawiono trumnę 
prawie niewidzialną z pod masy kwiatów. 
Józef tymczasem, w żałobnym stroju, stał 
sam jeden na przodzie. 

Jane siedziała jakiś czas nieruchoma, 
patrząc prosto przed siebie na kwiaty i sześć 
wielkich świec, których cienkie płomienie 
chwiały się w promieniach słońca zalewają- 
cych salę. Czuła wszystkie spojrzenia tych 
oficerów na siebie skierowane, ciekawe, iro- 
niczne, lub pełne zachwytu, ałe nie była w 
usposobieniu zwracania uwagi na nie. 

Była smutna. Bolesne dni choroby Ma- 
ryi, zgonu i przygnębiające a imponujące 
wrażenie śmierci, wzruszyło ją. Wszystko to 
stało się tak prędko, że zaledwie znalazła 
czas zastanowić się nad sobą sumą i Józe- 
fem i nad tem, co teraz nastąpi. 

Tak, co teraz nastąpi? 

Podniosła na chwilę oczy na Józefa, któ- 
ry z bladą i skamieniałą twarzą stał tam, 
dalej. przedzielony od brata prawie całą sze- 
rokością katafalku. 

Pastor przemawiał tonem poważnym i 
monotonnym. Jane usiłowała zrozumieć co 
on mówił, ale myśli jej się mięszały. 

Co za dziwna ceremonia żałobna. Ofi- 
cerowie, mundury, pałasze, jak gdyby cho- 
dziło o wojskową uroczystość a nie o po- 
grzeb nieszczęśliwej kobiety. Ci panowie, je- 
żeli chcieli przyjść, czyż nie mogli się uka- 
zać inaczej niż w szamerowanych mundurach. 

Ona, Amerykanka, nie mogła tego zro- 
zumieć. 

Albo, czy nie mogli przynajmniej po- 
zostawić swojej broni za drzwiami? 

Potrząsnęła nieznacznie głową i sarka- 
styczny uśmiech prześliznął się po jej ustach. 

Tymczasem, na samym przodzie, stał 
Albrecht z głową pochyloną, patrząc szty- 
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znaleźć sposób wspólnego postępowania w 
podobnych kwestyach. Jest więć możliwe, że 
zapanuje sztandar czarno-ezerwony w miej- 
sce egoizmu frakcyjnego centrum i że rząd 
uzyska możność swobodnego postępowania 
w polityce. 

Ze centrum skłoniło się do socyalistów, 
celem utworzenia bloku opozycyjnego, pomo- 
gło to socyalnej demokracyi do podniesienia 
swego znaczenia przez rozwiązanie parla- 
mentu. 

Otwiera się więc ważne pole działal- 
ności dla wszystkich żywiołów narodowych. 
Wszystko, cokolwiek jest w Niemczech reak- 
cyjne, zyskuje na sile wskutek podko- 
pywania przez socyulną demokracyę pojęć 
o władzy, własności, religii i ojczyzny. Do 
frazesowiczu  Robespierze przyszedł miecz 
Bonapartego, a przyjść musiał, aby naród 
francuski uwolnić od terroryzmu Jakobiów 
i komuny. Gdy więc centrum d. 13 grudnia 
z. r. przy pomocy socyalnych demokratów 
odrzuciło wspomniany wniosek, musiano dla 
strzeżenia powagi rządu rozwiązać parlament. 
Głosowanie to było zwrócone przeciw związ- 
kowym rządom, przeciw narodowej godności. 

Chcę pracować z każdem stronnictwem, 
które szanuje wielkie narodowe cele, pisze 
ks. Buelow; gdzie te cele doznają zniewagi, 
tam przyjaźń ustaje. Nikt w Niemczech nie 
życzy sobie rządów osobistych, lecz przewa- 
żna większość narodu niemieckiego nie życzy 
sobie także rządów partyjnych. Dla cesarza 
i książąt niemieckich niema katolików, ani 
protestantów, a są tylko Niemcy, którzy do- 
znają równomiernej ochrony ustawowej. Prze- 
cież najsilniejsze stronnictwo w parlamencie 
składa się wyłącznie z katolików. W Niem- 
czech Kościołowi katolickiemu powodzi się 
lepiej, niż w niektórych krajach katolickich, 
a żaden z przedstawicieli rządu nie myśli o 
zniesieniu tej równości, ani o naruszeniu 
wolności sumienia lub prześladowaniu religii 
katolickiej. W odezwie stronnictwa centrum, 
w której wypowiedziano obawę nowej walki 
kulturnej, widzi kanclerz środek do przepro- 
wadzenia politycznych interesów partyjnych. 
Mimo, iż niema na świecie państwa, które 
więcej od Niemiec dbałoby o los rokotników, 
o ich materyalne i duchowe potrzeby, mimo, 
iż niemiecki robotnik jest najwykształceńszy 
na świecie, to przecież całe miliony robotni- 
ków czy to świadomie, czy nieświadomie, 
należą do stronnictwa, które zmierza do zu- 
pełnego przewrotu w państwie i spoleczeń- 
stwie. Od takich stosunków musi uwolnić się 
naród niemiecki. Liberalny mieszczanin | 
wieśniak mają w tem taki sam interes, jak 
konserwatysta. Chociaż stosnnki w noszcze 
gólnych okręgach wyborczych wykazują ogro- 
nine różnice, stronnictwa, które 15 grudnia 
stanęły po stronie rządu, będą musialy zawsze 
mieć na oku to, że zjednoczyła ich walka o 
honor i dobro narodu przeciw socyulistom, 
Polakom, Welfom i centrum. Na pierwszem 
miejscu stawiam socyalną - demokracyę 
kończy ks. Buelow — gdyż każda klęska sv- 
cyalnych - demokratów będzie przestrogą dla 
ich ślepej swawoli, a wzmocni zaufanie do 
spokojnego rozwoju wewnętrznych stosunków, 
wzmocni stanowisko państwa na zewnątrz, 
utrudni bowiem tę ewentualność, aby jedna 


partya mieszczańska mogła przy pomocy so- 
cyalnych - demokratów zająć stanowisko do- 
minujące, a zwrócone przeciw innym partyoni 
mieszczańskim. 


Rzadko kiedy nad mogiłą ustępującego 
roku ozwało się tak mało żalu, jak obecnie. 
Ogólnem zdaniem rok ubiegły zapisał sie w 
rzędzie jak najmniej pomyślnych. Czy słusznie 
tam pomieszczono jego cyfrę ? 

Rok 1906 już wchodząc na widownię, 
uginał się pod brzemieniem swego dziedzi- 
etwa. Postawiono go na rozpałonym gruncie 
nowotworzących się stosunków i gruntu tego 
nie opuścił. 

Kraj nasz ogarnęło w owym roku ogól- 
ne w całej Monarchii parcie ku dalszej de- 
nokratyzacyi za pomocą reformy wyborczej. 
Tym, Go podnieśli hasło reformy. przyświeca 
nadzieja, że reforma uspokoi umysły w Pań- 
stwie i silniej skieruje ludy ku wspólnej pracy 
dla dobra Monarchii, a tem samem ich wła- 
snego. W walce nad kolebką reformy Koło 
polskie wywalezyło krajowi swą wytrwałością 
i żelazną konsekwencyą znaczne zdobycze. 
Pod tym też względem najmniej chyba po- 
wodu do złorzeczenia rokowi przeszłemu ima 
GGralicya. 

Nie bez dodatnich też momentów prze- 
sunął się on nad Królestwem Polskiem. 
Ogólne położenie w Rossyi było wprawdzie 
powodem, że dotąd szaleje zawierucha nad nie- 
szczęsną tą pieleszą polskości, ale ukrzepie- 
nie się żywiołów narodowych występuje coraz 
widoczniej na jaw, a uzyskanie pewnych swo- 
bód daje coraz silniejszą podstawę usiłowa- 
niom, zmierzającym ku przywróceniu ładu i 
spokoju, kn naprawie szkód zrządzonych przez 
rozhukanie dziejowej burzy. 

Nierównie smutniejszą pozostawia po 
sobie pamięć rok 1906 w Wielkopolsce. 
Walka wywołana wydarciem ostatniego przy- 
wileju — prawa uczenia się religii w języku 
ojczystym — to nowy ciężki cios, a tem bo- 
leśniejszy, że Opatrzność w tej właśnie kry- 
tycznej fazie powaliła nagle duchowego wodza 
społeczeństwa i pasterza dusz wiekopolskich, 
ks. Stablewskiego na łoże śmierci. Ale jest 
I wtem smutnem nad wyraz położeniu Wil: 
kopolski — pewna pociecha: daje ją ha 
stalowy tego społeczeństwa, niezłoruność 
sad i rosnąca w miary przeciwności solidar 
ność. która dozwala mieć nadzieje. że mimo 


wszystko — rozwój ducha polskiego nie 
stanie pohainowany także nad Wartą )- 
plem 

Nie wolno równieź watpie, że riężkie 


próls. jakie zgotował kato.icyzmowi los 
we Francyi ie nalwyrężą opoki, na której 
Chrystus zbudowui swój Kościół. Z prawdzi- 
wem zeparciem i z podziwu godną stano- 
wczością oparł się Pius X. pokuszeniom dy- 
plomacyi franeuskiej — a jego męskie wy- 
stapienie zwróciło oczy całego świata na ucisk, 
jakiego doznają wyznawcy Syna Bożego w 


wanie przed siebie. Slonce zapalało błyski w 


'złoconych guzikach jego munduru. Jedynie 
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twarz jego była blada i zanieniona; reszta 
całej jego postaci promieniała w nienagan- 
nej dokładności galowego stroju. 

I znowu coś jakby gorżki uśmiech uka- 
zał się na ustach Jane. Myślała o popoła- 
dniu poprzedzającen śmierć Maryi, gdy Jó- 
zef siedział przy łożu umierającej. 

Ona sama, wraz z Albrechtem stała 
przy oknie w jadalnej sali: oboje byli w tem 
samem położenin, dali się wywieść w pole. 
Po przez nich i wbrew im, umierająca i Jó- 
zef odnaleźli się nawzajem. 

— Jane, — rzekł Albrecht biorąc ją 
za rękę — jesteś tak samo nieszczęśliwa, 
jak ja! 

I w niejasnych, urywanych i niedoma- 
wianych wyrazach mówił jej o tem wszyst- 
kiem, o czem juž dawno wiedziała, o jego 
bracie, o jego małżeństwie, w którem miło- 
ści nie zaznał, o Jane, która w tych dniach 
ciężkich ukazywała mu się jak gwiazda po- 
cieszycielka — porównanie banalne, niejasna 
alnzya do jego miłości, niefortunna próba 
dla zdobycia współczucia. 

„I żeby zrobić na tem dobry interes“, 
pomyślała. I pomimo uroczystości chwili wy- 
raz okrutnie pogardliwy ukazał się na jej 
twarzy na to wspomnienie. Zupełna zamiana 
roli, jak w komedyi... 

A w tej samej chwili ktoś, panna słu- 
Żąca, czy dozorczyni weszla do pokoju ze 
zmieszaną twarzą: „Umarła!“ 

Przy łożn, z twarzą ukrytą w dłonie, 
siedział Józef. Jane weszła na palcach i po- 
patrzyła na zmarłą, która odniosła zwycię- 
stwo w walce, w której Józef był nagrodą. 
Spoczywała spokojna, pogodna; miała piękną 
śmierć... w ramionach ukochanego... najpię- 
knicjszą, jaka być może... 


Pastor jeszcze nie skończył swojej mo- 
wy. Zatrzymał się chwilę i wszyscy myśleli, 
Że już koniec. Westchnienie ulgi wyszło z 
piersi obecnych, a potem brzęk palaszy; ale 
natychmiast milezenie znowu zaległo, gdyż 
pastor znowu mówić zaczął. 

Nikt już nie słuchał, niecierpliwiono 
się; w ostatnich rzędach głowy pochylały 
się jedne nad drugiemi; szeptano sobie coś 
z cicha. 

Jeden ` tylko z obeenych pozostawał 
niezmieniony, z oczami szeroko otwartemi i 
wpatrzonemi w pastora, który w tej chwili 
mówił o dzieciństwie Maryi, którą chrzeił i 
której udzielał pierwszych Sakramentów św. 

Jane spojrzała na męża: płakał. Dwie, 
grube łzy spływały po jego obliczu znieru- 
chomionem, zwróconeim w stronę mowcy. 

Był to jedyny meżczyzna, który płakał. 

Przez chwilę wydawało jej się, że te 
lzy serce jej przepalają, że gaszą w niem 
wszystko, co ją lączyło jeszcze z tym czło- 
wiekiem, a potem nagle uczula, że owłada 
nią głębokie, rozdzierające wzruszenie. On 
był jedyny, który płakał! Jedyny, który był 
zdolny czuć. Miał odwagę, pomimo brata i 
jej, Jane, bez względu na świat i jego zło- 
śliwość, wrócić do swojej ukochanej. Jedyny 
mężczyzna! 

Tak, rzeczywiście, jedyny, prawdziwy 
mężczyzna! 

[ gdy mn się przypatrywała, zdawało 
jej się, że rośnie w jej oczach, wszystkie 
hłyskotki i szamerowania zdawały się gasnąć, 
znikać po za nim, a on stał sam jeden, ze 
swoją bladą i piękną twarzą... jedyny pra- 
wdziwy mężczyzna... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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państwie chełpiącem się, iż jak żadne inne 
na świecie jest wcieleniem ducha wolności! 

Francya otrzymała w r. 1906 nowego 
prezydenta. Ustąpił Loubet, mieszczanin, do- 
skonale jednak czujący się w skórze suwere- 
na, — a przyszedł Fallières, którego barwą 
jest na razie zupełna bezbarwność. Dzisiej- 
$zy prezydent Francyi zupełnie zniknął za 
kulisami, pozostawiając wolne miejsce gabi- 
netowi, który też w rękach takiego n. p. p. 
Clemenceau skwapliwie wyzyskuje sposobność 
do zagarnięcia jak największej władzy w re- 
ce, a władzę czyni służką skrajnego radyka- 
lizmu, jak gdyby w nim leżało szczęście na- 
rodu. 

W polityce zagranicznej pracowała 
Francya dalej w r. 1906 nad utrwaleniem 
sojuszu swego z Anglią. Zbliżenie to rozwi- 
nęło się energicznie na tle konforencyi w 
Ajgesiras, gdzie Francya miała sposobność 
zmierzyć się znowu oko w oko z Niemcami 
i do pewnego stopnia wziąć nad niemi górę. 
Jak wiadomo bowiem, jedynie wdaniu się 
dyplomacyi austro- węgierskiej zawdzięczać 
należy, iż konferencya nie została: zerwaną, 
co najszkodliwiej niezawodnie byłoby się od- 
piło na Niemcach. Konferencya w Algesiras 
nie załatwiła wprawdzie ostatecznie sprawy 
marokkańskiej, ale jako wielki jej sukces 
podnieść się godzi zwolnienie naprężonych 
stosunków między Niemcami i Anglią. Dla 
Anglii przypadło to w dobrą właśnie porę, 
dzięki bowiem porozumieniu mogła baczniej- 
szą uwagę zwrócić na ruch panislamicki, Za- 
grażający jej stanowisku w Egipcie. , 

Rossya pogrążona była w roku uhje- 
głym. podobnie jak w poprzednich, w bez- 
dniach chaosu, z którego niewiadomo co się 
wyłoni. Egzamin parlamentaryzmu nie wypadł 
pomyślnie: Dumę musiano rozwiązać, a terro- 
ryzm z jednej, reakcya zaś z drugiej strony 
pastwiły się i pastwią się dotąd nad powa- 
lonym od ciężkiej choroby organizmem spo- 
łecznym. 

W zagranicznej polityce Rossyi prze- 
waża nadal ostrożność, którą obrała sobie ona. 
za drogowskuz od czasu wojny z Japonią. To 
już nie ta sama butna Rossya, co światu dy- 
ktować chciała prawa; już Lamsdorff (zdymi- 
syonowany w maju) zatrąbił był do odwrotu, 
a tem samem hasłem kieruje się jego na- 
stepea, Izwolski. Rossya czuje, że pobita przez 
Japonię, szarpana wewnętrznym rozstrojem, 
nie może być dla nikogo groźną: ztąd też — 
bardzo roztropnie zresztą — cała jej nsilność 
kieruje się ku temu celowi, by w polityce 
zagranicznej zachować to, eo udalo się jej 
zdobyć w okresie świetności. 

W kolach politycznych starano się w 
r. 1906 wzbudzić obawy, że najsilniejsza do- 

ztąd rękojmia pokoju europejskiego — trój- 
przymierze bliskie jest rozpadniecia się. Po- 
wstawały niepokojące wieści o naprężeniu 
między Austro-Węgrami i Włochami, a 
plotkarstwo polityczne z zapałem godnym le- 
pszej sprawy szukało ich uzasadnienia. Nie 
znalazło go jednak: polityka włoska z całą 
lojalnością odpiera te zakusy i odparła je — 
i to jest najważniejsze znamię owej polityki 
wr. z. 

Na Bałkanach sprawa macedońska 
stanowiła w dalszym ciągu języczek u wagi. 
Szale tamtejszych stosunków nie osiagneły 
wprawdzie zupełnego jeszcze spokoju, ale wa- 
hanie ich w znacznym stopniu zmniejszył 
wpływ programu niiirzstegskiego. I wpływ 
ten ma zapewnione nadal także pole działa- 
nia, choć obok rossyjskiego kanclerza drugi 
także z twórców programu, hr. Goluchowski. 
nsunął się w r. 1906 w zacisze. Ale to byla 
tylko zmiana osób, nie zaś kierunku i niki 
nie obawia się tego, by długoletnia, a tak 
żyźna praca hr. Gołuchowskiego około sana- 
cyi stosunków bałkańskich, miała zmarnieć. 
Baron Aehrenthal poprowadzi cywilizacyjne 
dzieło dalej, niezawodnie z równą energią i 
zręcznością. 

Bułgarya w roku 1906 kilkakrotnie 
znowu wypadała z tonu w stosunkach swych 
z Tureyg. Rozwaga jednak w czas brała góre 
nad odruchami ekspanzywnych rojeń i tak 
stosunki owe utrzymały się w normalnym 
stanie. 

Najmniej powodów do zadowolenia w r. 
1906 ma Serbia. Niefortunnie zapędziwszy 
się w konflikt cłowy z Austro-Węgrami. ua 
dotkliwe z tego powodu narażona straty eko- 
nomiczne — równocześnie zaś zostawiona na 
lup zaciekłej walki stronnictw, jest znowu 
widownią powszechnego niezadowolenia, nad 
którem snuje się rzekomo widno nowego 
spisku. 


A 


Preliminary budżetu krajowego 


na rok 1907. 


Preliminarz budżetu krajowego na rok 
190%. ułożony przez Wydział krajowy, różni 
się formą od budżetów dawniejszych — jak 
donosi Słowo Polskie — dzięki temu, że Wy- 
dział krajowy stosując się do życzeń sej- 
imowej komisyi budżetowej, zmienił dotych- 
czasowy system budżetowania netto, na bu- 


dżetowanie brutto i wcielił do budżetu kra- 
jowego dotychczas osobno bndżetowane fun- 
dusze, dotowane ze skarbu krajowego. W ten 
sposób budżet krajowy zyskał na przejrzy- 
stości: każdej rubryce wydatków odpowiada 
równoległa rubryka dochodów, w miejsce od- 
rębnych preliminarzy funduszów weszły na 
wzór budżetu państwowego szczegółowe pre- 
liminarze dla poszczególnych działów wyda- 
tków i dochodów kraju. 

Ogólną sunę wydatków w r. 1907 
preliminuje Wydział krajowy w kwocie 
40,584.249 koron. przychodów administracyj- 
nych we wszystkich działach budżetu w kwo- 
cie 18,393.215 koron, opłat konsuncyjnych 
w kwocie 7,290.000 koron, dodatków do po- 
datków wedle dotychczasowej wysokości (65 
pre. do podatków realnych, 71 pre. do po- 
datków osobistych próez osobisto-dochodowe- 
go, w W. Ks, krakowskiem dodatki niższe o 
8 pre.) w kwocie 16,294.069 koron. Budżet 
kończy się niedoborem w kwocie 3,679.10% 
koron i wnioskiem na zaciągnięcie pożyczki 
krótkoterminowej, zwrotnej najpóźniej w sty- 
ezniu r. 1911. w powyższej sumie. Normalny 
wzrost wydatków krajowych na r. 1907, w 
porównaniu z bndżetem r. 1906, wynosi netto 
2,228.195 koron. 

W szczególności wynosi wzrost wyda- 
tków na oświatę i sztukę kwote 752.454 ko- 
ron, a w kwocie tej nie mieści się wcale 
przewidywane polepszenie płac nauczyciel- 
skich. Na zasiłki i zapomogi dla nauczycieli 
miesci budżet tylko madzwyczajną kwote 
400.000 koron podobnie jak w r. 1906, obok 
zasiłków zwyczajnych. Ogólna suna wyda- 
tków na oświatę i sztukę wynosi 16,177.429 
koron. w tej sumie wydatki funduszu szkol- 
nego krajowego wynoszą 14,015.968 koron. 

Wydatki na budowle wodne i meliora- 
cye wzrosły o 521.299 koron i wynoszą ra- 
zem 4,836.389 koron. 

Wydatki xa sprawy zdrowotne, miano- 
wicie na szpitale we Lwowie i Krakowie, na 
koszta leczenia ubogich i na Zakład w Kul- 
parkowie wzrosły o 265.431 kor. i wynoszą 
razem (brutto) 5,610.757 kor. 

Wydatki na komunikacye (głównie na 
budowę mostu na Prueie pod Sniatynem) 
wzrosły o 213.086 kor. i wynosza razem 
3,767.886 kor. 

Wydatki na rolnictwo wzrosły o 148.266 
kor. (pokryte w znacznej części znacznymi 
przychodami adiministracyjnymi) i wynosza 
2,140.481 kor. 

Wydatki na długi krajowe wynoszą 
5,026.204+ kor. (+ 89.169 kor.), wydatki na 
bezpieczeństwo publiczne 309.872 kor. (+ 
13.156 kor.), wydatki na zarząd 1,619.477 
kor. ( + 66.164 kor.),na przemysł i rekodzie- 
ła 1.245.032 kor (+ 72.348 kor.) 

W innych rubrykach wydatków zmiany 
są nieznaczne w porównaniu z budżetem na 
r. 1906. 

Wydział krajowy zestawia w uwagach 
wstępnych prawdopodobny wzrost budzetu 
krajowego po koniec roku 1910 i dochodzi 
do wnioskn, że normalny wzrost wydatków 
wynosić będzie corocznie netto 1,764.592 
kor. tak, iż w r. 1911 niedobór będzie wy- 
nosił 10,787.472 kor. t. j. kwotę równa spo- 
dziecwanemu czystemu dochodowi z nowych 
opłat szynkarskieh i wyższego podatku od 
piwa. Jeżelihy ten obrachunek Wydziału kra- 
Jowego sprawdził się. a kraj nie pozyskalby 
do roku 1911 żadnego nowege źródła do- 
chodów, wówczas nie hyłoby dla nadzwy- 
czajnego wzrostu wydatków. mianowicie dla 
regulacyi płace nauczycielskich pokrycia w 
budżecie roku 1911. a cały uzbierany kapi- 
tał propinacyjny z okładem (27,618.480 kor.) 
bylby skonsumowany niedoborami budżeto- 
wymi od r. 1906—1910. 

Dla lepszego przeglądn zestawia Słowa 
Polskie stmaryusz budzetu krajowego na r. 
1907 następująco : l 


Wydatki Dochody 
(w koronach) 

1. Reprezentacya krajn 156.672 200 
2. Zarząd 00470 IBERI 
3. Sprawy zdrowotne 5,610.75% 2,176.408 
4, Dobroczynność 88.503 — 
5. Oświata i sztuka 16,177.429 8,959.089 
6. Pomniki historyczne 309.872 100.450 


7. Bezpieczeństwo pu- 
bliczne i koszta kwa- 
terumkowe 


095.450 425.059 


S. Komunikacye 3,767.886 603.942 
9. Budowy wodne i 

melioracyjne 4.836.339 3,177.553 
10. Rolnictwo 2.140.481 675.679 
11. Górnictwo 34.860 9.000 
12. Przemysł i reko- 

dzieła 1,145.082 407.812 
13. Długi krajowe 3,025.204 29.294 
14. Pensye emorytal- 

ne, zaopatrzenia, da- 

ry z łaski 258.837 32.000 
15. Opłaty konkuren- 

cyjne 18.500 7,290.000 
16. Rozmaite 400.950 1,716.559 


14. Dodatki do podatków — 16.294.069 

Dochód z | grosza dodatku krajowego 
przyjmuje Wydział krajowy na podstawie 
przecięcia trzech lat ostatnich w kwocie 
246.000 koron. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 4 stycznia 1907. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Sprawa Chełmszezyzny nie stra- 
ciła nic ze swego zaognienia, nie schodzi 
z porządku dziennego obrad i ze szpalt prasy 
tak rossyjskiej, jak i polskiej. Mimo wszyst- 
kie zapobiegawcze środki i represye, liczba 
katolików wzrasta w Rossyi z dniem każdym, 
ztąd lęk i gniew zarazem, opanowujące pra- 
wosławne duchowieństwo, potężnieją stale, 


a nawoływania do wałki na śmierć i życie 


z wrogami wszechwładnej do niedawna, bo 
daj pozornie, Cerkwi, rozlegają się coraz czę- 
ściej, coraz donośniej. 

Nie nie pomogło zamykanie kościołów 
katolickich. przymusowe pędzenie „dobrowol- 
nie“ nawróconych do cerkwi; na nie się nie 
zdały odpusty i procesye, urządzane z bizan- 
tyńskin przepychem, lud cierpiał lat kilka- 
dziesiąt w milezeniu, a skoro odczytano mu 
earski ukaz tolerancyjny, najważniejszą — 
jak dotąd — zdobycz „odradzającej się* Ros- 
syi, zapłakał z radości i tłumnie pospieszył 
do świątyń Pańskich, do których wstęp za- 
nykały mu dotąd specyalne zakazy i rozpo- 
rządzenia. 

Zbyteczna też była w danych warun- 
kach propaganda ze strony polskiego ducho- 
wieństwa;: był to żywiołowy, samorzutny 0d- 
ruch, który zelektryzował całe dręczone i 
nękane lat tyle społeczeństwo. O tem równie 
dobrze, jak my, wiedzą dygnitarze prawosła- 
wnej Cerkwi, wie rossyjska prasa reakeyjna, 
choć tak jedni, jak i druga nawołują bez- 
ustannie do walki z agitatorami. nieprzyja- 
ciółmi państwa i wiary prawosławnej. 

Nie brak atoli i wśród Rossyan mężów 
rozsądnych, rozumnych, obserwujących kry- 
tycznem okiem te polsko- rossyjskie zapasy 
na terenie Chełmszczyzny. 

Oto n. p. świeżo p. Nestor (Wsiewołod 
Swatkowskij) wystosował na szpaltach Rusi 
list otwarty do biskupa chełmskie- 
go, Enlogiusza, w sprawie propagowanej 
przez tego ostatniego tak gorąco idei wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny. 

Przedstawiając calą grozę sytuacyi, jaka 
może się wytworzyć z chwila odseparowania 
300.000 Polaków od kraju ojczystego, p. Ne- 
stor tak, między innemi, pisze: 

„Wasza ekscelencya żywi nadzieję, po- 
wrócenia na łono Cerkwi prawosławnej b. 
„opornych* unitów. Płonna nadzieja! Ma- 
rzenie nicziszezalne. Rozniecieie w nich je- 
dynie dawną. dopiero co złagodzoną niena- 
wiść ku Rossyi i ku wszystkiemu, co rossyj- 
skie. (idyby jeszeze wasza ekscelencya mógł 
się powołać, że do jego rozporządzenia 
oddadzą miliony na przeprowadzenie idei wy- 
odrębnienia Chełmszczyzny i podtrzymanie 
włościan małorossyjskich w narzuconej im 
walce! 

„Ale, przecież wasza ekscelencya do- 
skonale wie o tem, że nietylko potrzebnych 
milionów, lecz nawet setek tysięcy na ten 
cel nie otrzyma, z tej choćby racyi, że nie ma 
ich zkąd wziąć. Proszę nie zapominać, że w 
prowineyvi poznańskiej, gdzie Polaków jest 
tylko dwa razy więcej, niż w stwarzanej 
przez waszą ekseelencyę Alzacyi i Lotaryngii. 
zainożne Prusy asygnowały na walkę z ży- 
wiołem polskim pół miliarda marek i osią- 
gneły wyniki wprost przeciwne swemu zało- 
żeniu. bez pieniędzy, bez szerzenia kultury 
wsród ludnosci małorossyjskiej, nowa granica 
Chelmszczyzny nie będzie niczem innem, jak 
tylko kresą na piasku, która wywoła jedy- 
nie w tym, stosunkowo spokojnym, zakątku 
nową wojne wewnętrzną”. 

Birżewyja Wiedomosti donoszą, że dnia 
29 grudnia zapadła ostatecznie u- 
chwała. aby z wyłączonych gubernij sie- 
dleekiej i lubelskiej utworzyć nową gubernie 
chełmską. Z innej strony informują nas ró- 
wnocześnie, iż komitet ministrów postanowił 
tę ważną sprawę przekazać Dumie do 
rozstrzygnięcia. 

Zakusy arehireja Eulogiusza wywołały 
jeszcze niepożądany dla kół reakcyjnych efekt 
z innej strony. Według informacyj dzienni- 
ków wileńskich, do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w Petersburgu wpłynęło po- 
danie od grona mieszkańców powia- 
tów: białostockiego i bielskiego gubernii 
grodzieńskiej o przyłączenie tego terytoryum 
do Królestwa Polskiego, jako prowincyj 
rdzennie polskich, należących w epoce roz- 
biorowej do tak zwanego „obwodu białosto- 
ckiego*. Petenei dowodzą, że ludność tych 
powiatów jest katolicka i etnografieznie pol- 
ska, na co wskazuje między innymi słynny 
slawista czeski Szafarzyk. Według ostatniego 
spisu, wymienione powiaty gub. grodzieji- 
skiej zamieszkałe są przynajmniej w dwu 
trzecich częściach przez ludność polską. 

+ 


Według obliczeń centralnego ko- 
mitetu „październikowców *, mają oni w Mo- 
skwie przeszło 20.000 członków. 

Grupa wyborców żydowskiel 
w Białymstoku w odezwach swoich propo- 
nuje współwyznawcom odrzucenie partyjno- 
ści, wskazując na konieczność wybrania na 
wyboreę ehrześcianina, który dobrze byłby 


obeznany z potrzebami Żydów. Przy pomocy 
takiego wyborcy uda się połączyć wyborców 
Żydów z chrześcianami, gdy inaczej, według 
słów odezwy, żaden Żyd nie wejdzie do 
Dumy. 

Redaktor Mosk. Wied., Gring- 
muth, pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności sądowej za artykuł, wzywający do wal- 
ki czynnej z Żydami i innymi obywatelami, 
niezgadzającymi się z programem „czarnej 
sotni“. 

Sąd okręgowy uniewinnił reda- 
ktora dziennika Mołwa. Zengera, którego 
Kuropatkin oskarżył o oszezerstwo; Mołua 
doniosła, że Kuropatkin wycofał z Banku 
państwa swój wkład w sunie 2,650.000, 
przyczem calą sumę wypłacono mu w złocie. 

Senat rozważał sprawę wy- 
dawcy Rusi, Suworina, przeciw b. mini- 
strowi spraw wewnętrznych, DBułyginowi, 0 
wynagrodzenie w sumie rubli 50.000, a to 
wskutek zawieszenia na miesiąc wydawnietwa 
Rusi za wydrukowanie dnia 21 czerwca 
1905 r. najpoddańszej petycyi, ułożonej na 
zjeździe ziemskich i miejskich działaczy w 
Moskwie dnia 6 czerwca. Senat sprawę od- 
rzucił. 

Jak donoszą ze źródeł wiarygodnych, 
komisya Gołubiewa uznała wieemini- 
stra Hurkę winnym w sprawie dostaw 
zboża. Hurko, niezwłocznie po ogłoszeniu 
materyałów śledztwa, będzie przeniesiony w 
stan spoczynku. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 stycznia. 


-- Kalendarz. 

Piątek (4 stycznia): 

Tytusa bisk. — Dobromira. 
stazyi m. 

Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:36 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowi- 
nie: przeważnie pochmurnie, mniej lub więcej 
wietrzno, temperatura mało zmieniona; w Ga- 
licyi zachodniej: pogoda zmienna, mniej lub 
więcej wietrzno, temperatura łagodna. 


— Anasta- 


— Bal u J. P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego odbędzie się dnia 5 lutego a u 
JE. P. Marszałka krajowego Stanisława hr. 
Radeniego dnia 3 lutego b. r. 

— Ks. biskup Bandurski przyjmował! 
w tych dniach deputacyc, przybyłą 4 Sokala z 
burmistrzem Wysoczańskim Ba czele, złożoną 
z sześciu osób, Polaków i Rusinów. Imieniem 
Rusinów przemawiał prof. Witoszyński. imie- 
wiem Polaków burmistrz Wysoczański. Ks. bi- 
skup odpowiadał po polsku i po rusku. Na- 
stępnie składały ks. biskupowi gratulacye na- 
stępujące deputacye: z Sokala (deputacya zy- 
telni polskiej), ze Stanisławowa (im. miasta 
inż. Sichauer), wójt z Rudek, wieśniak z par. 
kainioneckiej, dalej prezes Stowarz. robotników 
im. klasy robotniczej. W dalszym ciągu napły- 
wają telegramy gratulacyjne z Poznania, War- 
szawy, Krakowa. Kasyno ruskie z Kamionki 
struniłowej ofiarowało ks. biskupowi wspa- 
niały kielich. Koledzy księża przesłali na ręce 
ks. biskupa Bandurskiego kwotę 670 koron na 
cele filantropijne. Z kwoty tej ks. biskup prze- 
słał natychmiast Stowarzyszeniu weteranów z 
roku 1863 we Lwowie kwotę 180 koron, na 
ochronkę małych dzieci we Lwowie 140 koron, 
na bursę im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
200 koron. 

Wczoraj odbył się u ks. biskupa Ban- 
durskiego obiad, w którym wzięło udział około 
50 osób narodowości polskiej i ruskiej. Serde- 
czne przyjęcie i przenowa ks. Bandurskiego na 
temat miłości Polaków i Rusinów poruszyły 
przybyłych do lez. 

Z telegramów, nadeszłych do ks. biskupa 
przed konsekraeyą i po niej, zasługują na 
wzmiankę: z Rzymu od Ojca św., kardynała 
Merry del Val i Kolegium polskiego, z Medyo- 
lanu od ks. kardynała Ferrariego, z Morgerod 
od Paderewskiego, telegram od górali z pod 
Nowego Targu i Zakopanego, z Krakowa od ks. 
Kardynała Puzyny, dr. Leo im. miasta, grona 
pań katolickich iw.i. Nadto nadeszły depesze: 
z Białej, Stanisławowa i t. d. i ciągle jeszcze 
nowe napływają. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. Druga serya tegorocznych powszechnych 
wykładów uniwersyteckich rozpocznie się dnia 
7 b. m. Wykładać będą: 

Prof. Uniw. dr. W. Bruchnalski: „Dzieje 
kultury duchowej w Galicyi I. 1772—1817. 

Prof. Uniw. dr. E. Habdank- Dunikowski: 
„O Meksyku“ (z obraz. świetln.). 

Asyst. Muz. przem. M. Olszewski: „Dzieje 
malarstwa jako przedmiot nauki* (z obrazami 
świetln.). 

Doe. pryw. Uniw. dr. E. Romer: „Geo- 
grafia ogólna. Część I. Kula ziemska* (z de- 
monstracyami). 


Inżynier G. Sokolnicki : 


świadczeniami). 
Docent pryw. Uniw. dr. W. 


świetln.). 

Doc. pryw. Uniw. dr. 5. Zakrzewski: 
„Dzieje Polski (ciag dalszy): Sprawy kozackie" 
(z obraz. świetln.). 

Szczegółowe programy wykładów sprze- 
daja ksiegarnie i portyer Uniwersytetu po 10 hal. 


Bal na kolonie wakacyjne w Porcin- 


bie Wielkiej odbędzie się w Krakowie, w sali 
starego teatru, dnia 6 lutego b. r. pod prote- 
ktoratom P Namiestnikowej Andrzejowej hr. 
Potockiej. 

— Egzamin państwowy z muzyki zlo- 
żył w węgierskiej Akademii muzycznej w Bu- 
dapeszcie prof. Leon Stromwasser, rodem z Ka- 
łusza. 

— »Wtorkic w Kole liter.-artyst. 
posiadają z lat poprzednich ustaloną dobrą sta- 
wę. Odznaczały sie one zawsze wykwintnem 
towarzystwem. oclioczą zabawą i skromnemi, 


miekosztownemi toaletami, a są to — jak po- 
wszechuie wiadomo — trzy niezbędne warunki 


do powodzenia zabawy. 

Najbliższy „wtorek“ z tańcami odbedzie 
sie 8 b. m. (wpisy wyłacznie za okazaniem 
zaproszenia, do 7 b. m. wieczorem): początek 
n uderzeniem godz. 9; orkiestra wojskowa. Wa- 
runki stało: członkowie „Koła” i Towarz. dzien: 
nikarzy polskich z rodzinami piacą po 1 kor. 
od osoby; wprowadzeni przez nich goście po 8 
korony. 

— W Kasynie urzędniezem odbędzie 
się 5 b. m. „wspólny opłatek". Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 7 wic- 
czorem wspólny opłatek dla członków Gzytelni. 

— Ruch ogólny na szlaku Biała czort- 
kowska-Zaleszezyki wscehodnio-galicyjskich kolei 
lokalnych podjęto na nowo dnia 2 b. im. po- 
ciągiem nr. 3660, na szlaku zaś Kopyczyńce- 
Husiatyn dnia 3 b. m. pociągiem nr. 1353. 

Podjęto również na nowo dnia 2 b. m. 
ruch ogólny między Czortkowem a Kopyczyń- 
cami szlaku Chryplin-Husiatyn, oraz na szlaku 
Kołomyja-Stefanówka kolei lokalnej Dełatyn- 
Kołomyja-Stefanówka. Ponieważ ruch ogólny 
między Stefanówka a Zaleszezykami i nadal 
jest wstrzymany, jeżdzić będą pociągi nr. 3951 
i 3052 aż do odwołania tytko do Zaleszczyk 
lno z Zaleszczyk, 

Na szlaku Lwów-kawa Ruska-Belzee po- 
djeto ruch osobowy w dniu 2 b. m. pociągami 
ue. 23/1 i 2252. W tym samym dniu podjęto 
ruch towarowy na szlakach: Lwów-itzeszów, 
Iwów-Podwołoczyska, Lwów-Lawoczne, Lwów- 
Sambor-Sianki, Lwów-Belzee, Stryj-Posada chy- 
rowska, N. Zagórz-Mcezó-Laborcz, Przemyśl-Po- 
sada Chyrowska, Krasne-Brody-Granica, Dro- 
hobycz-Borysław, Jarosław-Sokal. 

— Zwolenników sportu nareiarskie- 
go zapraszamy we czwartek, 5 b. m., o godz. 
pół do 9 wieczorem do kawiarni Schneidra w 
celn porozumienia się eo do dwu lub trzydnio- 
wej wycieceki w Karpaty. 7 

Dr. Kossowicz. Hemerling. 

— W sprawie dr. Kraszewskiego, 
którego wydania, jak wiadomo, domagał się 
rząd rossyjski z tego powodu, że dr. Krasze- 
wski miał ułatwić ucieczkę ze szpitala jedne- 
mu z pozostających tamm więźniów, sąd krajo- 
wy wyższy zatwierdził orzeczenie lwowskiej 
Taby radnej. Izba ta, jak donieśliśmy swego 
czasu, orzekła, że niema powodów do wydania 
dra Wacława Kraszewskiego Rossyi. Obecnie 
sprawa ta znajduje się jeszcze w Ministerstwie 
sprawiedliwości. 

— kradzież listów amerykańskich. 
Arturowi (rostkowskiemu, który za kradzież li- 
stów amerykańskich w urzedzie pocztowym na 
dworcu kolejowym w Krakowie skazany został 
na 6 miesięcy więzienia, podwyższył krakowski 
sąd krajowy wyższy, wskutek odwołania się 
prokuratoryi Państwa, karę tę do I roku z po- 
stem co 14 dni. 

— Z prasy. Czemiowiceka Gazeta Pol- 
ska przeszła z dniem ł stycznia na własność 
bukowińskiego Koła polskiego. 

A Schwytany rabuś. Dochodzenia po- 
licyjne w sprawie napadu na woźnego Banku 
związkowego, Grzegorza Tuziaka, prowadzone 
są w dalszym ciągu z niezwykłą energią. 
Wczoraj stwierdzono, że Nowakowski jest ró- 
wnież sprawcą rabunku, dokonanego z końcem 
miesiąca listopada na osobie akademika p. Vö- 
rósa w realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 19. 
Poznał go jeden z listonoszów, który w kryty- 
cznym dniu widział go na schodach tej real- 
ności. Potwierdza to przypuszczenie także i ta 
okoliczność, że z końcem listopada dał Nowa- 
kowski swemu ojcu do przechowania książeczkę 
galie. Kasy oszczędności na 300 kor., a nadto 
i to, że w ostatnich czasach odbierał on z po- 
czty rozmaite kwoty pieniężne z Drohobycza i 
Jarosławia, które, jak stwierdzono ze znalczio- 
nych przy nim recopisów nadawczych, san 
z miast tych do siebie wysyłał. 

Ponieważ w toku dochodzeń wyszło także 
na jaw, że Nowakowski w napadach tych miał 
spólntika w osobie 19-letniego Joachima SŚchwar- 
zera, syna szynkarza przy ul. Girodeckiej, prze- 


„Elektryczność i 
jej zastosowania techniczne”. Część Il. (z do- 
Witwicki: 
„O kształtach ciała ludzkiego“. Część II. (4 obr. 


to i jego zamknięto w aresztach policyjnych. 
Okazało się bowiem, że w chwili, gdy No- 
wakowski uapadał na Tuziaka, Schwarzer stał 
koło kamienicy ake. Banku związkowego i że 


zaraz po aresztowaniu Nowakowskiego do- 
niósł o tem gospodyni, u której Nowakowski 


mieszkał. 

Wczoraj po południu aresztowała policy 
jeszcze kochankę Nowakowskiego, dziewczynę 
lekkich obyczajów, Bronisławę Kossowiczównę, 
z którą mieli Nowakowski i Sehwaszer wyje- 
chać do Londynu. Plan ten zdradzily listy, 
znalezione u kossowiezównej. 

Nowakowski. przesłuchiwany przez urzę- 
duika policyjnego, prowadzącego dochodzenia, 
udaje od chwili aresztowania go, pomieszanie 
zmysłów. Schwarzer natomiast trzyma się „ta- 
ktyki milezenia”; policya jednak ma tyle do- 
wodów przeciwko niemu, iż nie ulega wątpli- 
wości, że brał ou pośredni udział w obydwóch 
napadach rabunkowych. 

A Pożar w fabryce kołder. Wczoraj 
około godziny 5 po południu wybuchł groźny 
pożar w fabryce kołder Pawła Kornmehla przy 
ul. Kohnowskiej l. 1, a rozszerzywszy się z 
błyskawiczna szybkością, zniszczył całą praco- 
wnię i sklep z kołdrami Kornmella, oraz dre- 
wnianą ścianę, oddziclająeą sklep Kornmeila 
od magazynu ze zbożem, należęgcego do Hursza 
Schiffmana. 

Wezwana straż pożarna po godzinnej 
akcyi ratunkowej zlokalizowała wreszcie ogień. 

Szkoda, jaką ponosi Kornmehl wynosi 
około 1000 kor. Większą natomiast szkodę po- 
niósł Schiffman, gdyż cały zapas zboża, jaki 
znajdował się w jego magazynie, uległ zepsuciu 
z powodu dymu i zalania wodą, 

Pożar, jak stwierdzono, wybuchł skutkiem 
tego, że „ pieca żelaznego, w którym się pa- 
liło, wypadlo kilka żarzących się węgli na 
skrawki waty, leżące na ziemi. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica doro- 
żki ur. 229 jadąe wczoraj szybko placem Ma- 
ryackim, najechał na przechodzacą tamtędy ka- 
tarzynę Kuźniarskąa, prebeudaryuszkę z Domu 
ubogich przy ul. Wronowskich, która dostawszy 
sie pod kota dorożki, odniosła znaczne obraże- 
nia na rękach. 

Kuźniarską opatrzyło pogotowie stacyi ra- 
tunkowej. 

A Eksplozya gazu. W magazynie ksio- 
garni „Polskiej” p. B. Połonieckiego przy ul. 
Akademiekiej nastąpiła wczoraj eksplozja gazu. 
Była ona następstwem nagromadzenia się tam 
gazu świetlnego, który z powodu pęknincia rn- 
ry doprowadzajacej go do lamp, wydostał się na 
zewnątrz. Wskutek cksplozyi wybuch? pożar, 
który objął leżące w pobliżu książki. Przy po- 
mocy personalu księgarni ogień jednakże wkrót- 
ce ugaszono. Podczas gaszenia ognia poparzył 
sobie mocno rece magazynier p. Hugo Gold, 
którego opatrzyło następnie pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego. 

A Rabunek. Na powracającego do do- 
mu czeladnika kamieniarskiego, Ludwika Olsze- 
wskiego, napadło onegdaj w nocy w Zamarsty- 
nowie kilku drabów, pobiło go i zrabowało mu 
srebrny zegarek z łańcuszkiem. Czterech napa- 
stuików aresztowała już żandarmoerya. Są nimi 
Jan Piascezny, Michał Soja, Franciszek 4agór- 
ski i Maryan Szczepański. Aresztowanych od- 
stawiono do więzienia śledezego tutejszego sądu 
krajowego karnego. 

A Zgubiono: srebrną bransoletkę o- 
ksydowaną w kształcie wstęgi; pulares z kwo- 
tą 75 kor. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Anny Lewiekiej przy ul. Zimo- 
rowicza l. 7 skradziono eukiernicę srebrną, zł0- 
cona, opatrzoną monogramem A. L.i damski zc- 
garek genewski podwójnie kryty 4 żelaznym 
łańcuszkiem. 

Pościel wartości 50 kor. skradziono wezo- 
raj p. Jakubowi Mańkowskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Szpitalnej. 

Aresztowano wezoraj czterech kolędników: 
Bronisława Baca, Michała Tebiniaka, Michala 
Krzysza i Stanisława Tenezakiewicza, którzy 
oburzeni na posługacza publicznego Stefana Mu- 
chę za ta, że odpedził ich z pod swojego okna, 
wpadli do jego mieszkania przy ul. Zielonej 1. 44 
i ciężko go pobili, zadając mu pałkami trzy 
głobokie rany w głowę. 

Z Kopyczyniec nadeszła do tutejszej poli- 
cyl wiadomość, że zbiegł ztamtąd 31 letni Woj- 
ciech Nyczka, dopuściwszy sie w dniu 28 z. m. 
kradzieży 200 kor. 

— Wydział wielki Kasy oszezedno- 
ści m. Krakowa odbył w poniedziałek wieczo- 
rem posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dr. leo. Na posiedzeniu tem przyjęto 
do wiadomości zamkniecie rachunkowe za I. pół- 


rocze r. 1906, oraz uchwalono preliminarz wy-, 


datków adininistracyjnych na rok 1907. 

— Pożar w kościele. W Gruszowie na 
Szląsku, podczas pasterki w Kościele, od ploną- 
cej świecy zapaliły się robione kwiaty 7% papie- 
ru i firanki, wiszące koło obrazu. hsiądz, od- 
prawiający nabożeństwo, spostrzegłszy pożar, 
zdał płonące firanki i rzucił za ołtarz, gdzie 
znów od nich zapaliła się suknia jednej w po- 
bližu stojącej pani. Lecz i tę szczęśliwie ura- 
towano, a wszystko stalo sio tak szybko, że 
zebrani w kościele nie zauważyli tego wcale, 
wskutek czego uniknięto bez: ‘nego poplo- 


+ 


chu — wśród którego nie obeszłoby się, jak 
zwykle, bez ofiar, tem więcej, że kościół był 
przepełniony. 

— Lawina. Koło stacyi kolejowej Am- 
statten spadła wczoraj wskutek nagłej odwilży 
lawina na tor kolejowy i zatarasowała go zu- 
pelnie na znacznej przestrzeni. Wskutek tego 
nie przybyły do Wiednia pociągi, idące z Za- 
chodu. 

— Ucieczka adwokata. Z Budapesztu 
donoszą: Adwokat dr. Karol Ńeszaros zbiegł 
do Ameryki, zarwawszy swoich klientów na 
bardzo znaczne sumy. 

— Qibrzymie oszustwo. W Budape- 
szcie aresztowano onegdaj dzierżawcą słynnej 
wyspy Małgorzaty, rzekomego lekarza, niejakie- 
go Karola Szabo, który pod pozorem małżeń- 
stwa % córką posła Michała Laszlo wyłudził 
od niego 300.000 koron. 

Zona posła Laszlo, chora na reamatyam, 
zamieszkała w lecie w roku 1905, wraz 4 cór- 
ką w pewne sanatorywn na wyspie Małgo- 
rzaty. W sanatoryum tem zajęty był jako le- 
karz zakładowy dr. Karol Szabo, czterdziesto- 
letni, przystojny mężczyzna. Potrafi! on pony- 
skać względy, a potem miłość siedimtastoletniej 
panny, Marty Laszlo i oświadczył się ojcu, któ- 
ry go przyjał życzliwie. W kilka tygodni potem 
Sabo zwierzył się przed ojcem narzeczonej, że 
ma dlugi. Poseł Laszlo zgodził się uregulować 
je, twe wrześniu i październiku 1905 roku 
wypłacił za przyszlego zięcia gotówką 85.000 
koron. W listopadzie Szabo przedstawił panu 
Laszlo, że mógłby zrobić doskonały interes, a 
mianowicie wydzierżawić wszystkie hotele i re- 
stawacye na wyspie Małgorzaty. Rokowania w 
sprawie tego interesu tak już dojrzały, że Sza- 
bo miał gotowa punktacyę. Mial on złożyć L00 
tysięcy koron kaucyi i dwuletni czynsz dzierźa- 
wny w kwocie 90.000 koron. Poseł Laszlo po- 
życzył mu na teu interes owe [90.000 koron, 
oraz jeszcze 10.000 koron na pokrycie pierw- 
szych wydatków. Szabo objął rzeczywiście owe 
hotele i testauracye w dzierzawe. 

W grudniu odbyły się jego zaroczyny Z 
córką posła Laszlo. Slub wyznaczono na kwie- 
cień. W kwietuiu jednak Szabo przedstawił 
przyszłemu teściowi, że nowy jego interes tak 
go absorbuje w zupełności, iż ślub w tym cza- 
sie byłby dla interesów jego nie w porę. Tedy 
termin ślubu odłożono do września. We wrze- 
śniu jednak staral sie Szabo znów odiożyć ter- 
min. To wzbudziło podejrzenia. Poseł Laszlo 
polecii budapeszteńskiemu adwokatowi dr. Vi- 
sontai, aby zajął się tą sprawą, Dr. Visontai 
zaczął badać stosunki Szaba. Przez trzy mic- 
siące trwały wywiady. Wreszcie rezultat ich byf 
seusacyjny. Okazało się, że Szabo złożyć tylka 
100.000 koron kaucyi, nie złożył zaś ani centa 
na poczet czyitszu. a natomiast obeiążyj kaucyę 
Hugani przeszło 80.000 koron. Następnie oka- 
zało sie, iż rzekomy doktor Szabo nie ma pra- 
wa do tytułu doktorskiego, ukończył bowiem 
medycyne, lecz nie zdał żadnego rygorozum. 

Tytułu tego używał Szabo od wielu lat 
bezprawnie. Ostatnie jednak odkrycie było naj- 
sensacyjnicjsze, oto dr. Visontai wykrył, że Sza- 
ho nie może ożenić się z panną Laszlo. gdyż 
jest żonaty od lat 13 z niejaką Maryą Reitin- 
ser inie ma nawet żadnych prawnych powodów 
do rozwodu. Poseł Laszlo zrobił doniesienie 
karne. Polieya aresztowała oncgdaj Szaba i 
stwierdziła, że informacye, które zebrał adwo- 
kat Visontai były prawdziwe. Sprawa ta wy- 
wołała w Budapeszeie olbrzymia sensacyę. 

— Śmierć podezas popisu w eyrku. 
W Antwerpii popisywał się w cyrku niejaki 
Mecot, który jeździł automobilem po napo- 
wietrznym torze. Onegdaj runął Mecot ze zna- 
cznej wysokości na areny razem z aulontobilem 
i rozbiwszy sobie czaszkę, wyzionął ducha na 
miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


* Kradzież w zakładzie zasta- 
wniezytn. W jednym z zakładów zastawni- 
czych w Berlinie dokonano w nocy % wtorku 
na środę włamania się; zrabowano 10.000 
marek w gotówce, oraz za 5,000 marek war- 
tościowych przedmiotów złotych i srebrnych. 
Sprawcy, którzy mieszkali w sąsiednim hotelu, 
nie zostali dotąd wyśledzeni. 

« Żona na lańeuehn. 4 Petersburga 
donoszą: Do kuratora okręgu narodowego wpły- 
nęło doniesienie, że dozorca cerkwi przy Ban- 
ku państwa, Dobrowolski, trzyma chorą umy- 
słowo żonę na lTańcnchu w ciemnym pokoju. 
W dniu 24 z. m. do mieszkania jego przy- 
była komisya gubernialna do badania chorych 
umysłowo. Wyjaśniło sie, że Dobrowolski isto- 
tnie trzymał żone na łańcuchu od 4 lat, dając 
jej dziennie butelkę mleka i 2 bułki. W r. z. 
otrzymał ou zapomogę na leczenie żony, ale 40- 
stawił ją na opiece przekupionego stróża, sam 
zaś pojechał do Krymu. Nieszeześliwą umie- 
szczono w szpitalu dla obłąkanych. Dobrowol- 
skiego aresztowano. 

* Strejk służby tramwayowej. 
Cała służba kolei miejskiej w Kopenhadze roz- 
poczęła wezoraj rano strejk 4 powodu różnie ea 
do płacy. Ruch tramwayowy został wskutek te- 
go zupelnie wstrzymany. 


Aktorka przyszłości. 


(W) Pani Yvette Guilbert porzuca podo- 
bao estradę pieśniarki i dekłamatorki i zamic- 
rza zostać aktorką. W tym miesiącu wystapi 
po raz pierwszy w komedyi E. Guirauda: 
„L'Eau trouble", w Brukseli, a cheąc przeko- 
nać wszystkielt jak bardzo poważnie traktuje 
nowy swój zawód, ogłasza pani (ruilbert inte- 
resujący artykuł, pod tytułem: Aktorka przy- 
szłości. 

ktorka przyszłości — pisze słyuna Yret- 


te — pie może wzorować sio na swej koleżan- 


ce 4 dni dzisiejszych. Powinna mieć naturalnie 
„pewien talent", który oprze się jednak na 
wykształceniu, na kulturze jej umysłu, przygo- 
towancgo odpowiednio do trudnego zawodu 
aktorki. 

Zakres działania artystki takiej obejmie 
o wiele szersze granice. Praca na jednej sa 
nie, wyczekiwanie na role i poparcie dyrektora. 
teatru, reżysera, lub krytyka, krepuje każdą 
aktorkę, nie pozwalając jej na rozwinięcie w 
pełni swych zdolności. Dla aktorki przyszłości 
cały świat stanie otworem. Owładnie ona bo- 
wiem tyloma językami, aby grać bez przeszkód 
Szekspira w Londynie, (iocthego w Berlinie, 
lub Sardon w Paryżu. Wówczas dopiero stanie 
się tem. czem być powinna: niezależną, pra- 
wdziwą artystką i interpretatorką sztuki i Jito- 
ratury rodzinnej, której sławę rozgłosi po 
wszystkich dostępnych dla niej scenach. 

Chcąc dojść do tego idcału artystki mię- 
dzynarodowej, musi każda aktorka odbyć odpo- 
wiednie studya. Pani Guilbert domaga się wiec 
założenia instytutu, który ułatwi  adeptkom 
sztuki najdalej idące studya w zakresie litera- 
tury wszechświatowej, klasycznej i dzisiejszej. 
przez wyklady, seminatya, odczyty, prace sa- 
modzielne słuchaezck i dysputy, tak by wtaje- 
mniczoną została w arkana potrzebnej wiedzy, 
koniecznej kultury. 

Pani Yvette rozwija plan tej nauki. obej- 
mujący muiej wiecej sześć lat pracy. podkre- 
ślając przy tej sposobności bardzo wyraźnie 
ignorancyę, brak elementarnego prawie wy- 
kształconia dzisiejszej aktorki. Poza swoją rolą 
nie zna ona najczęściej sztuki, nie zna ducha 
czasu, w którym rozgrywa się akcya, nie ma 
pojęcia o jej stylu, nie wie, jak ubrać, jak 
ucharakteryzować sie należy. © Sokratesie wie 
tyle, że wypił kiedyś puhar cykuty, a wiado- 
mości swoje o knlturze Rzymu, lub tireeyi. 
czerpie z „Quo Vadis“, lub Szekspira ! 

Jyette Guilbert domaga się dalj. aby 
aktorka przyszłości przestudyowała muzea. 
„Nagroda Rzymu” powinna jej ułatwić wżycie 
się w świat klasycznego piękna: dzieła Ruben- 
sa, Van Dycka, Watteau, Lanereta; obrazy 
Gainsborougha w zbiorach angielskich i fran- 
euskich, naucza ją znów niejednego gestu, Wy- 
razu maski, postawy, nauczą ją przedewszys(- 
kiem trudnej sztuki stylowego ubierania się na 
scene w rolach kostyumowych. 

brzeszedlszy taką szkole, aktorka pray- 
szłości oprze talent swój na tewałych i pe- 
wnych podstawach, a wówczas zniknie z twa- 
tralnego światka ów typ „mojej malej”, la- 
leczki, służącej wszystkim innym bogom, tylko 
nie Melpomenie i Tragoedyi. 

Z takich to marzeń spowiada się u wrót 
nowego zawodu pani Yvette Guilbert. 


Notatki literacko-artystyczie. 


»Kresy«, tygodnik polityezny, społeczny 
i literacki, rozpoczęły żywot, oby jak najdłuższy. 
w kijowie, Forma wydawnietwa wzorowana na 
petersburskim Kraju, a treść numeru pierwszego 
bardzo bogata, daje istotnie przybliżony cało- 
ksztalt dziejów ostatniej doby, a informująca 
przytem dokładnie o życiu i potrzebach ukrain- 
nych kresów. Redaktor Dworzaczelą zgrupowa! 
okolo swego wydawnictwa liczny zastęp powa- 
żnych pracowników, nowemu więe posterunkowi 
myśli i kultury polskiej nad Dnieprem stawiać 
można jak najpomyśłniejsze horoskopy. Kresy 
stanęły do pracy pod hasłem: Bóg i Ojczyzna: 
w tych dwóch słowach da się zamknąć myśl 
przewodnia programu nowego tygodnika. 


(ch) Wykopaliska. W Stagnone di Mar- 
sala zakupił Anglik Whitaker wioskę Isola di 
San Pantaleo, celem odkopania starego feni- 
ckiego miasta Motia. Rozpoczęto już pracę pod 
kierunkiem prof. Salina, dyrektora narodowego 
Muzeum w Palermo. W Geismar znaleziono sta- 
tue Rolanda, którą uznano za wybitne dzieło 
starolrankońskiej sztuki z VTT. wieku. 


(ch Fryderyk Thaulow, słynny malarz 
norweski osiadły w Paryżu, zmarł w 60 roku 
życia, Jego pejzaże zimowe, które mu zrobiły 
sławę, były bardzo cenione. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dzis we czwartek, po raz pierwszy (wanowie- 
3 ę , « 
nie) „Słodka dziewczyna”, operetka w 3 aktach 


. 


H. Reinhardta: gościnny występ Heleny Schupp 
i Andrzeja Lelewicza. 

W piątek, po raz pierwszy, „My“, sztuka 
współczesna w 3 aktach Adama Krechowie- 
ckiego. 

W sobote, o godz. pół do %4 po południu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Dziewiea 
Orleańska", tragedya w 3 aktach Fryderyka 
Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do © wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda; debiut 
Wilhelma Szapiry. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po polu- 
dniu pp cenach zwykłych popołudniowych „Kró- 
lowa Tatr", fantastyczne widowisko w 9 od- 
slonach Adolfa Walewskiego. 

W niedzielę, o godzinie pół da 8 po raz 
4-ty: „Ewangeliman*, opera w 8 aktach Wil- 
helma Kienzla; gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego. 

W poniedziałek, po raz 
sztuka współczesna w 38 aktach 
chowieckiego. 

We wtorek, po raz drugi „Słodka dzie- 
wczyna*, operetka w 3 aktach H. Reinhardta. 
Gościnny występ Heleny Schupp i występ An- 
drzeja Lelewicza, 

We środę, po raz pierwszy „Zażarty auto- 
mobilista* (Der Kilometerfresser), krotochwila 
w 3 aktach Karola Kraatza; teumaczył M. Sa- 
chorowski, z udzialem pp. Gostyńskiej, Czapliń- 
skiej, Ogińskiej, Jankowskiej. Polyckiej, Rybi- 
ckiej, Feldmana. Kliszewskiego Klimontowicza, 
Kwiatkiewicza, Nowackiego i Walewskiego. 


drugi 
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Dwie zdobycze pokojowe. 


IT. 

Holendrzy jestto naród wprawdzie nie- 
liczny. ale pod każdym względem bardzo 
wyrobiony, przemyślny, W walce z morzem 
zahartowany, do ojczyzny nader przywiązany 
i dlatego umiejący ją bardzo cenić. Naród 
ten. mając tak mało miejsca dla siebie we 
własnej ojezyźnie, postanowił ją powiększyć 
|"zez przyłączenie i osuszenie pewnej GZĘSCI 
dua morskiego: zamiar urzeczywistniono ze 
świetnym skutkiem, w latach bowiem 1840 
do 1858 osuszono jezioro harlemskie i odda- 
no pod uprawę. Appetit vient en mangeant, 
powiada francuskie przysłowie; po przepro- 
wadzeniu przeto stosownych a długich i mo- 
zolnych badań, pomiarów i obliczeń, przed- 
ożył rząd holenderski parlamentowi ustawę, 
upoważniającą go do przedsięwzięcia na koszt 
publiezny wszelkich czynności, zmierzających 
do osuszenia jeziora zujderskiego. 

Czem jest jezioro znyderskie, wie ka- 
dy z lat szkolnych; mało wszakże kto wie, 
iż jezioro to powstało już w czasach histo- 
rycznych. a to w sposób następujący: brzegi 
llolandyi miały przed laty kształt zupełnie 
inny, jak teraz. W części dzisiejszego jeziora 
znyderskiego znajdowało się małe jezioro 
klewo, bez przypływu i odpływu morza. Ten 
stan trwał do VIT-go wieku naszej ery. 
W roku 839 skutkiem gwałtownego wezbra- 
uia morza niemieckiego, fale wodne zalały 
całą Fryzyę i prawdopodobnie przerwały 
przybieżne ławiee piaskowe. W roku 1170 
nasta! powtórny i tak olbrzymi zalew od 
strony morza, że fale morskie dochodziły aż 
do Utrechtu, którego mieszkańcy pod same- 
mi bramami miejskiemi łowili wielkie rybi 
morskie. Podobne zalewy przez morze po- 
wtórzyły się w latach 1195, 1203, 1237, 
1250 i 1282, powiększyły owo małe jezioro 
Flewo do rozmiarów dzisiejszego jeziora 
zujderskiego i zalały niepowrotnie mnóstwo 
różnych miast i miasteczek, tudzież gruntów 
uprawnych. Otóż tę krzywdę ojczyźnie wy- 
rządzoną postanowili Holendrzy powetować 
sobie i odebrać morsu to, eo ono im kiedyś 
zabrało. 

Po wielu badaniach i obliczeniach po- 
stanowiono przeprowadzić projekt następują- 
ey, rozkładając wykonanie jego na 32 lat. 
Nasamprzód wybuduje się od wyspy Wierin- 
gen aż do przeciwległego brzegu Fryzyi ta- 
ime. majaca około 50 kilometrów długości, 
która ma na celu dzisiejsze jezioro zujder- 
skie oddzielić zupełnie od morza niemieckie- 
go i utworzyć z niego w ten sposób jezioro 
zamknięte, w którem woda morska przez cią- 
sły dopływ wód lądowych będzie powoli zmie- 
niać się na słodką. Ta tama jest najważniej- 
szą częścią całego projektu a budowa jej wo- 
bec burzliwości morza niemieckiego, które 
jest poniekąd tylko oduogą oceanu Atlanty- 
ckiego, wymaga jak największej ostrożności 
i przezorności, by dzieła tak kosztownego na 
szwank nie narazić. 

By zmniejszyć niehczpieczeństwo zni- 
szczenia budowy przez napór fal morskich, 
osobliwie w czasie hurz na morzu, postano- 
wiono zakładać tamę odrazu w czterech miej- 
seach, od obydwóch brzegów lądu stałego i 
od sztucznej wysepki założyć się mającej w 
środku przyszłej tamy, a prócz tego od stro- 
ny morza wybudować drugą tamę mniejszą, 
która osłabiałaby napór fal w czasie budo- 
wy. dozwalała na swobodny odpływ morza i 


również z powodu nieznacznej wysokości mie 
tamowała przypływu. 

Właściwa tama Mieć będzie u podsta- 
wy 35 metrów szerokości a wznosić się bę- 
dzie na 6 metrów ponad najwyższy stan mo- 
rza podczas przypływu. Na wszelki przypa- 
dek będzie tama w przyszłości ufortyfikowa- 
na. Na stoku wewnętrzym będzie tor jezdny 
o szerokości i metrów i podwójny tor kolei 
żelaznej. 

Równocześnie z budową tej olbrzymiej 
tamy, która rozmiarami swymi dotychczas 
nie ma równej sobie na kuli ziemskiej i za- 
pewne nie rychło mieć ją będzie, iść będzie 
budowa kanałów zbierających wody licznych 
rzek i rzeczek, mających teraz ujscie. do je- 
ziora zujderskiego. Kanały te w przyszłości 
będą wpadać wprost do morza. Jeden z ka- 
nałów służyć będzie do żeglugi między Haar- 
linden we Fryzsyi a Amsterdamem. Dopiero 
po wybudowaniu głównej tamy od strony 
morza i kanałów odprowadzających wody, na 
co przeznaczono 8 lat, można będzie przystą- 
pić do osuszenia powierzchni obecnie wodą 
zalanej, co rozłożono na 24 lat, a to na tak 
długo ze względów sanitarnych, by dopiero 
wtedy, gdy jeden kawałek osuszony pokryje 
się roślinnością, osuszać następny, przez co 
zapobiegnie się skutecznie: powstawaniu ba- 
gien, mogących szerzyć malaryę czyli zimni- 
ce. Osuszanie odbywać się będzie przez poni- 
powanie wody maszynami parowemi i sypanie 
małych wysepek, które powoli będzie się po- 
większać przez dosypywanie ziemi. 

Rozumie się sumo przez się, iż dzieła 
tak wielkiego, jak osuszanie tak znacznych 
obszarów, nie podejmowaliby się Holendrzy, 


jako naród rozumny, trzeźwo na wszystko 


patrzący i wyrachowany, gdyby nie mieli pe- 
wności, że ono się opłaci. 

Komisya wyznaczona osobno przez rząd 
do zabadania sprawy, przyszła do następują- 
cych wniosków: przez osuszenie jeziora zuj- 
derskiego uzysku się okolo 3000 kilometrów 
kwadratowych (zatem przeszło 60 mil kw.) 
ziemi zdolnej do uprawy, do osiedlania się 
ludności, co stanowić będzie przyrost kraju 
o 5 pre. jego teraźniejszych rozmiarów. Przez 
wybudowanie kanałów, nadających się do że- 
glugi, ożywi się handel i przemysł w mia- 
stach położonych teraz nad wodą, niesposo- 
bna do prawidłowej żeglugi, uzyska się grunta 
nadające się do uprawy, powiększą się przez 
to podatki idaniny krajowe i gminne na eele 
publiczne, powiększy się ludność kraju. Utrata 
tybołowstwa, ocenianego obecnie na 2,600.000 
złotych holenderskich rocznie, wobec przyto- 
czonych korzyści, nie wchodzi w rachubę. 
Koszta całego dzieła wraz z indemnizowaniem 
utraconego rybołowstwa obliczono na 604 mi- 
lionówkoron austryackich, wartość zaś ziemi 
uzyskanej oznaczono co najmniej na 648 mi- 
lionów koron, a więc i sami Holendrzy i 
wszyscy dobrze temu małemu, ale gospodar- 
nemu i koło całej ludzkości wybitnie zasłu- 
żonemu narodowi życzliwi nie mogą wątpić, 
że do osuszenia jeziora zujderskiego trzeba 
przystąpić koniecznie. 


maranana 


AE TIEDET STET STAAT 


GOSPODARĘTWO 1 HANDEL. 


Losy austryackiego Czerwonego Krzy- 
Ża. % Wiednia donoszą: Przy wezorajszem 
ciągnienin losów anstryackiego Czerwonego 
Krzyża glówna wygrana w kwocie 60.000 
koron padła na los s. 8.193 nr. 16; po 1.000 
koron wygrały: s. 7431 ur 4i s. UL460 

oa 
nr. 8. 


Bank eksportowy w Belgradzie za- 
warł umowę z komendantem angielskich 
wojsk okupacyjnych w Egipcie o dostawę 
500 wołów po cenie 66 centimów (około 63 
hal) za kilogram żywej wagi. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszeniha gotowa 
VTO do 4:90, pszeniea na termina 7'50 do 
1:10, żyto gotowe 5:00 do 6:10, żyto na ter- 
mina 5:80 do 5:90, owies obroczny gotowy 
6:90 do ©10, owies obroezny na termina 
6:40 do 685, jęczmień pastewny 6:30 do 
6:60, jęczmień browarniczy ©— do 7:60, 
szepak —.— do — —, Inianka =='-- do —*—, 
groch pastewny 6:75 do 725, groch do go- 
lowania 850 do 9:50, wyka 570 do 5:90, 


nasienie Iniane —*— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do ——, bób —— do — —, 
bohik 6:— do 6:25, hreczka —— do —*—, 
kiknrndza nowa —— do ——, knkurudza 
stare = — do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50:— 


do 60:—, biała 50:— do 45.—, szwedzka 60:— 
do 70:—, tymotka Ż1— do 24—. 

Spirytus Zoco za 50 litr. paritas goto- 
wy Tarnopol 38-— do 39:50, na termin —'— 
——, ekskontyngentowy 22:— do 22:50. 


OSTATNIA POCZTA. 


MKorresp. Wilhelm donosi: Deputa- 
cya posłów do Rady państwa i Sej- 
mu, w której wzięli udział pp.: Małachowski, 
Garvey, hr. Zamoyski, dyrektor Herzel, in- 
terweniowała wczoraj w Ministerstwie rolni- 
ctwa na rzecz Życzeń przemysłowców nafto- 
wych przy sposobności noweli do galicyjskiej 
krajowej ustawy naftowej. Zyczenia te odno- 
szą się głównie do ustawodawczego ustalenia 
minimalnego wymiaru dla powierzchni pól 
naftowych, uregulowania systemu akordowe- 
g0, sprawy autoryzucyi przez władzę kiero- 
wników ruchu w kopalniach, i kwestyi wspól- 
nej odpowiedzialności uprawnionego do zysku 
przy przekroeżeniach ustawy naftowej. Depu- 
tacyę zapewniono, że życzenia przemysłow- 
ców naftowych będą o ile możności uwzglę= 
ilnione: 


Węgierskie ministerstwo spraw we- 
waiętrznych zebrało już daty statystyczne w 
sprawie powszechnego głosowania. 
Jutro rozpoczną się obrady ankiety co do 
merytorycznych przygotowań do reformy wy- 
borczej. 


Francuski minister wojny Picquart 
przybył wczoraj o godzinie pół do 9 rano do 
Fulonu. Liezny tłum zebrany przed dworcem 
wznosił okrzyki na cześć ministra, oraz Drey- 
fusa, a przeciw Mercierowi. Wypadku nie 
bylo. Z dworca udał się minister do arsenału, 
gdzie powitali go robotnicy warstatowi. O go- 
dzinie pół do 10 odjechał minister na po- 
kludzie parowca „Uonde” do biserty. 

"ue 

Bawiący w Paryżu japoński ambasador 
w Petersburgu, Motono, oświadczył w roz- 
mowie z redaktorem Zempsu, że wiadomości 
o stanie rokowań rossyjsko-japoń- 
skich są nieprawdziwe. Rokowania postę- 
puja normalnie. P. Motonv jest przekonany, 
że znajdzie sie droga do porozumienia. Obe- 
cne stosunki Rossyl z Japonią są jak najle- 
psze, a odmienne pogłoski bezpodstawne. 


Różnice w sprawie podwyższenia płacy 
i uchwalona przez bułgarskie sobranie ustawa 
przeciw strejkom wywołały ogólny bulga- 
rski związek kolejarzy do ogłoszenia str ej- 
ku powszechnego. Rząd wydał zarzą- 
dzenia wojskowe przeciw wykroczeniom. Ko- 
manikacyę utrzymywać mają pionierzy 


A Tangeru donoszą: W ostatnich 46 
godzinach nie zaszło na polu walki nic uwagi 
godnego. Wojska operują na pustyni. Zamiary 
ministra wojny Gebbasa nie są Zna- 
ne. Położenie pozostanie prawdopodobnie 
przez czas dluższy bez zmiany. 

Wielu zwolenników Rajsulego dostało 
się do niewoli. 


TRLKGŁAMY GAZEY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3 stycznia. (Tel. pryw.) Stan 
zdrowia trzech mężczyzn, którym na klinice 
chorób skórnych  wstrzykiwano przetwory 
rtęciowe, a których przeniesiono na kiinikę 
medyczną, jest obecnie nieco lepszy. aniżeli 
w chwili przeniesienia. Objawy zatrucia 
utrzymują się szezególnie tylko n jednego 
z nich. 

Stanisławów, 3 stycznia. Ruch ogólny 
na szlaku Teresin-Iwanie puste linii lokal- 
nej Wygnanka-lwanie puste podjęto na nowo 
w dniu dzisiejszym pociągami nr. 3757 1 
3154. 


Wiedeń, 3 stycznia. Zarząd państwo- 
wych kolei Żelaznych informuje pisma, że 
stosunki w ruchu na liniach kolei Pólnocnej 
polepszyły się nieco z powodu odwilży. Po- 
nadto może się ruch także dla tego korzy- 
stniej rozwinąć ponieważ jest już w rnelu prze- 
ważna liczba tokomotyw, dostarczonych przez 
kolej państwową i ponieważ część towarów 
wydano innemi drogami. Mimo to jest pofo- 
żenie zawsze jeszcze bardzo trudne, tem Dar- 
dziej, że po świętach zwiększy się znów 
liczba przesyłek i rach towarowy. a pogoda 
w obecnej porze roku jest niepewna. 

Wiedeń, 3 stycznia. W Sejmie dolno- 
austryackim uczynił dziś poseł Silberer na- 
gly wniosek, ażeby P. Ministrowi handlu 
wyrazić z powodu podwyższenia oplat poczto- 
wych, telegraficznyeh i telefonicznych naj- 
wyższą nieufnosć. : 

Budapeszt, 3 stycznia. Subkomitet ko- 
misyi budżetowej amstryackiej Delegacyi roz- 
począł dziś obrady nad rezolneyą p. Kinka 
w sprawie dostaw wojskowych. 

Poznań, 3 stycznia. (Tel. prywatny). 
W Strzelnie. jako kandydata do parlamentu 


postawiono dr. Józefa Krzymińskiego z Ino- 
wrocławia, członka Izby panów Józefa Ko- 
ścielskiego i ks. szambelana Laubitza. W dal- 
szym ciągu wybrano kandydatami poselskimi 
na wiecach: w (Gostyniu ks. prałata Stychla, 
ks. prob. Zakrzewskiego z Golejewka, mece- 
nasa dra Zygmunta Dziembowskiego; w Ple- 
szowie dra Antoniego Chłapowskiego, Leona 
Czarlińskiego, dra Kubackiego; w Ostrzeszo- 
wie ks. Radziwiłła, ks. Laubitza, hr. Miel- 
żyńskiego; w Witkowie (Grabskiego, Adama 
hr. Zóltowskiego i ks. dra Trzeińskiego: w 
Nakle Leona Ozarlińskiego, ks. dziekana Te- 
smera z Kosztowa. gospodarza Kopeckiego z 
Osieka. W Prusiech zachodnich postawiono 
na kandydatów: W Koćmierzynie Jana Brej- 
skiego, Leona Ozarlińskiego, Jeżewskiego; 
w Gniewie ks. prob. Wolszlegiera z Pienią- 
żkowa, Leona Czarlińskiego. ks. prob. Kap- 
czyńskiego z Gara; w Nowem Jaworskiego, 
b. własciciela Lipienek. 


Gniezno, 3 stycznia. Dziś rozpoczął się 
tu proces przeciw p. Kościelskiemu, posłow! 
Obrzanowskiemn i Ż1 innym współoskar- 
żonym. 


Trybuna? uchwalił wyłączyć rozprawę 
przeciw p. Kościelskiemu, który świadectwem 
lekarskiem usprawiedliwił niestawienie się 
na dzisiejszej rozprawie. 


Rozprawa toczy się więe tylko przeciw 
22 innym oskarżonym. którym zarzucono, że 
dnia 22 października 1905 urządzili w parku 
p. Kościelskiego w Miłosławin rzekomo wiec 
So kołów, zgromadzenie publiczne pod gołem 
niehem bez zezwolenia władz. Jako okoliczność 
obciążająca przytacza oskarżenie to, że w ze- 
braniu wzięli udział ludzie uzbrojeni. Mia- 
nowicie 8 uzbrojonych leśniczych p. Kościel- 
skiego, który również zasiada na ławie o- 
skarzonych, miała na rozkaz p. Kościelskiego 
stać u wejścia do parku i pilnować, ahy nikt 
bez zaproszenia nie wszedł do parku. 


Oskarżeni przyznają, się do czynu, lecz 
przeczą, jakoby bylo to zgromadzenie pu- 
hliczne. 


Sofia, 3 stycznia. Z prowincyi nad- 
chodzą wiadomości, że wszyscy urzędnicy 
kolejowi przyłączyli się do strejku kolejarzy. 
Rząd wydał także na prowincyę zarządzenia 
wojskowe, celem zapobieżenia wykroczenion. 
Ruch kolejowy ntrzymywany jest częściowo 
przy pomocy wojska. Rząd zarządził powo- 
łanie do ćwiczeń tych kolejarzy, którzy są 
rezerwistami, aby w ten sposób zmusić ich 
do służby. 


Znaczna liczba młodzieży Uniwersytetn 
sofijskiego, przeważnie socyaliści, przyłączy- 
la się do strejku i urządziła demonstracye 
uliczne wśród dźwięków pieśni rewolucyj- 
nych; przyszło do różnych starć. 


Tanger, 3 stycznia. Rajsuli, który za- 
trzymał jeńców w Zinat, odesłał ich do Ar- 
zili i używa ich do walki z wojskami snita- 
na. Minister wojny wysłał przeciw Rajsnie- 
mu 600 żołnierzy z 3 armatami. 


Rio de Janeiro, 3 stycznia. Prezy- 
dent otrzymał upoważnienie do korzystania 
z kredytu siedmiomilionowego. celem popie- 
rania kolonizacyi kraju na podstawie umów 
z właściciekuni dóbr lub konsorcyami. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 


Warszawa, 3 stycznia. Wczoraj wic- 
czorem zastrzelono tu na ulicy dwóch żan- 
darmów. Zandarmi konni natarli następnie 
szablami na publiczność, jedną osobe zabito. 
kilka raniono. 


Warszawa, 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do Gazety Polskiej donoszą z Wilna, że pra- 
wosławne duchowieństwo na Litwie otrzymało 
okólnik od arehireja Nikanora, z powodu ma- 
sowego przechodzenia prawosławnych na ka- 
tolicyzm, W okólniku tym wzywa archirej 
duchowieństwo prawosławne, aby łączyło się 
z państwom w walce „z wrogą propagandą”. 


Petersburg, 3 stycznia. Riecz twiet- 
dzi, że ma dowody, iż „Związek ludzi ros- 
syjskich* polecił swej bojowej organizacyi 
wykonać zamachy na redaktorów  kieczy 
Miliukowa i Hessena. Zamach dokonany ua 
ulicy w biały dzień na Miliukowa i pewne- 
go współpracownika Nowego Wremieni, wy- 
konala organizacya bojowa „Związku ludzi 
rossyjskich*. Riecz twierdzi dalej, że zamor- 
dowanie Hercensztajna spowodowali kiero- 
wniey wspomnianej bojowej organizacji, Ju- 
śkiewiez i Kraskowski, o czem wladze do 
brze wiedzą. 


Petersburg, 3 stycznia. (Tel. pryw.) 
Odmówiono zalegalizowania Związku polskiego 
lekarzy 1 przyrodników. Jak dotąd, nie zale- 
galizowano w Petersbnren ani jednego pol- 
skiego stowarzyszenia. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Gustaw Trybalski 
przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper- 
nika 22. — Telefon Nr. 968. 


ir. Grelińsii 


ordyLuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg wo- 
czowych) 


obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


PRZEKAZY, LISTY KREDYTOWE na 
Paryż, Londyn, Berlin i wszystkie 
miejsca zagraniczne 


wydaje 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Liliem. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Utrzymuje na składzie 


Trane zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, lies Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 
TvAsino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 
Strana, Szut (huxorystyezayv} Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslse 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


S$okołowskiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


6 


Dn 
A no 


Kawiarnia Wiedeńska 


==zz znakomita kawa. 


zm ACE U LE A AA VAE I WA A CRAY DEET HOR i 


Nakłańem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we kuwepwie 
wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytułem 


Cztery tygodnie we Włoszeci 


spreczwany przez Dyrestore li. Szkały realnej 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających paaniątki, kościoły, 
muzea i galerye s} pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 
Cena egzemplarza 5 K, z prze- 
syłką 5 R. 560 b. 


mo a 


| rA ep nędza. 5 


Naream olarnej publiczności polecamy najgore- 


tej Józarę 
Piotra i 


wikoażńską, zamieszkażą przy ul. św. 
Pawłu l 8. dotkuiętą nienleezalnę 
wadą sereg, sparaliłówaną, chorą na oczy, po- 
vhawioną wszalkieh środków do życis — Awra- 


amy 2 prośba o nadsyłanie łaskawych 
datków an RRC „oda, pien 


Rajca do Lwowa. 


Dnia 2 stycznia” 1907. 


Hotel George'a. 


P. M. Tustanowski z Podmichałowie. 
Hotel Eurpejski. 
PP. J. Obmiński z Partatoma, 
ler ze Stanisławowa. 
Graad Hotel. 


P. W. Rittermann z Jaśnisk. 


I. Hel- 


OO eme wa a 


CERRE M Koronowa waluta. płacą żądują Koronowa waluta. : płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
te t: , Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. DAE los Czerw. krzyża uugtr. tow. 10 zł... —— —— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | luty-sierpień . . 100— 10020 | zw 100 zł. 5 pr. . . . 10150 10175 |Czerw. krzyża weś. tow. 5 zł. . . 2850 2950 
aa adaa kwiecień- -październik RA . 10010 10030 | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 9775 98:25 | Losy fund. Arcyks. Rudolfu 10 zł. B= p 
Lwów, dnia 3 stycznia, ISE e a Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— | Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 9975 10025 | Salma 40 zł. m. k. i . 19— 20:— 
walutą koron. i „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15%— 158— | Pożyczka miastu Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga $ 20 zł. - He di 
I. Akcye za sztukę. Kh|iKh A » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216:60 21710 Ti p ea AK ogam DOT E. Aj e a 
i hiy. gal. po 2002ł.(400 kor. 572 --1580 — p » „ 1864 Re 100 zł. 268:— 269:-— enta a ka za 100 lirów (£ 0- t. Aakcye banków (zu sztukę). 
CAM gal (RA SE n_» 1864 po 50ał. . . 268-— 260— | ron) 4 p = —  —— |Banku Anglo-Austr. 240 kot. . . 81%— 31750 
o zł. 200 (400 kor.). . . = liil = Listy zast, GA po120zł.5pr. 29125 29225 Poż. serb. sram za 100 frank. 2 "pr. 103:50 10750 Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8390-— 3400-— 
Kol. Lwów- -Gżern.-Jasży po, 200 se a B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl, prem. kol za 400 frank. 16250 163-50 Wa. | e MEU i WE 692:50 603-50 
pong ka [576 --Bal || zeprozantowanych krajów koronnych) G. Listy zastane, Oblig. kipot I listy dłużne | W98 Banpu kredyt a < > Steso saso 
e a kor. . o a A renta złoła wolna od podatku | itg0 NE 10O ai Denn) Galie. banku hip. 200 zł. 572— 580-— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Aoc zk k Waa oi Anglo-Austr. banku los w 80 1. 4ta pr. — — „ dla han. i przem. 200 zł. 160:— 
aznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — podniki 4 RE wt or. wolna o 9915 99-35 Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9875 99:50 Banku dlu krajów koronnych 200 zł. 469-50 47050 
> 5 A „n Obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279:— 28340 „  Anustro-węg. 1400 kor. . . . 1780— 1790:— 
II. Listy zastawne za 100 kor. 2 C. Obligacye kolejowe. Bi m kt" kred” 0 a 3 pr. a o = PA: (Unionbank) n a. EF 578:— 
$o 5 B Kol. Areyks. Albrecht 100 zł. 4 99-20 10020 | Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 60 1022 „„eskiego banku związkowego 100 zł. 24475 24525 
Banku h. g ohp a, s S DE Z T 0 fi 0 Rol. Gi Elżbiety w złocie A RAM 7 r pr. 9925 100-25 | Zivnosteńsku bank% 100 zł. 248:— 244— 
do WEG 3 © d podatk 100 zł. 4 11750 11850 Gal. ake. tip. i pr. 'prem. os5pr. 110- 111:-— * m" 
try. P i p o porelo s, AT = a Kol. AREN u 200 zt. A T50 B 0 e a Wk Aho 100-50 10145 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
e roo. los w 57 1. = | 98 10| 98 80 55, pr. (ostemp. akcye) 461:50 46250 EA p 60 1. 4 pr. 9115 9875 | Buk. kol. lok. ake pierw. 200 zł. . 480— 485 — 
ow. kred. Gmi zlew śp Bee e Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los 56 lat 98-10 98:70 », » keye zakład. 200 zł. 400— 430 — 
Ae ai = | yg go — —|| 100 zł. 5'4 pr. 12450 125— | n w n»  „ &pr los. 4ilat 9850 99— |Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5675— 5700: — 
Tow. ETH galic. ziemsk. 4 pr. £ Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. aku” hi IE Wa SEE * 9850  99—- | Kol. Aja (ake. pierw.) 200zł. 411-— 42] — 
uj lat . . S SE AU === (ostemp. akcye) . . 9950 10010 i u kraj. d OCZ a s „ Lwów-Czern-Jussy 200 zł. 57875 57975 
NAA w 56 lat. z 98 20| 98 90| | Kol. Arcylcs. Rudolfa w wal. koron. 4 pr. 519 lat zwrotne 10150 10%— | „- wschod.-galie-lokaln. 200 zł. 398— 400: — 
Pr. a wolne od podatku 4 pr. 9940 100— | Banku krajowego e 6 komun. 8 $ _ | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zt. mk. 1051— 1057%— 
III. Obligi za 100 kor. © i A A ZZ emisya 42 lat 4'i 2% . 10165 10:65 ; 
> Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy 5 Ta 1. ra 200 k. 4 pr. 9T5u 9850 M. Akcye Przedsiębiorstw przemyslowych. 
Gal. funduszu propin. ak w. a m | 99 60/100 30] | Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5pr. 106— 107:— | Austro-węg. banku BU lat 4 pr. 99:20 10020 |, Ą ' ę 
Bukow. A pn. pr.w.a. sa [102 —| — — w złocie za 200 zł. 5 pr. = mm | p p a 50 lut w. k 4 pr. 100— 10l:— Aa DEMA Aa TSA zł. a ke 
Komunalno Ban. kr r. (2 em. — — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Gi > AES 500 kor. 647— 658— 
z a ds (3 A, N [100 70/101 40| | 5000 zł. pe 99:75 10025 H. Obligacye z prawen pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 62745 62875 
„ 4 pr. (è em.) * | 97 50| 98 20| | Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za 400 za 100 zł. nom. Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2676 — 2686— 
Kol. lokalne dito 4 pr. = | 9750] 98 20] | kor. 4 pr. DORON S1 1 par po Dumuju ża 400 i Schodnicy 500 kar. . . . . „|. 605— liz 
Pożyczki kr. 4 pr. R “200 kor. Kol. bnkowińskiej lokalnej za 400 10.000 A w kobi. 1,» |areck. zarz. tytoniow. 500 franków 426— 428— 
z roku 1898 . . 98 —| 98 70| | kor. 4 pr. 9920 100— | mow. eg gi (bo Ja. r. 1886 pr. mów goso Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. P 2u8'- 
NET 5 i ka OZ 00.0 v. zegi, par. p ` ZD LIU (O 
p ZN 4 a” 95 10 98 80 Kol Pc R cu orso AEG pół. ces. Ford. em, z r. kn. st s i 10020 N. Weksle. 
n U U ai PREY 5 387 4 pr, : 100:20 
1894 4 pr. 99:80 100— | * * mmo» o» A © Berlin zu 100 marck 5 2n 
IY. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- YARO n » n» 18884pr. 0980 10020 bi 10:95 
ë alzk MAT A AD > woo» » 18914pr. 100— 10060 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24095 241 L0 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 94 — gut) za 400 marck 4 pr. - Mr 18— |qojej A Czern. EW PA 3. iggi Paryż za 100 franków. . . . 9547 95:60 
D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). za 300 zł. . 1... . . . 9180 9220 | Petersburg za 100 rubli 5 5" Bo = = - 
V. Monety. oait e do A pe "A ` | Kolej Lwów- Gam z w IEA 2a 306 ! OE o ; Me nA Ta, 
SB: A g ó KA [o 99-5 OSK1 anki 857 ko 
Dukat cesarski . 11 26| 11 42 n „ w wal. kor. 4 pr. 957o 9595 aa 0 ZR A RN banki opami i 
20 frankówka . . 19 04) 19 25 "obi, pr. regul. Cisy 4 pre. . 156— 155— a kol; lok; wschod, za 100 A 4 pr. r = Sawoo i SATA ASA A 
100 rubli Ra A R = R z » poż. prem. za a EM Kal a 50 0 ke EU M 100 az o sake z A, z m" 
n —|ŚD0E — SA N ń zł. (100 kor.) 50 20350 ENY Pak ? $ 0. Waluty. 
100 marek niemieckich . ò ; 117 40118 — E. Odligacyć indemina cii J. Losy (za sztukę). SPE ok KE m. 
Kurs giełdy wiedeńskiej, | Krocyi i Slawonii 9610 9710 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2825 2425 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— — 
. Eda , Wegior za 100 zł. 4 pr. 9630 97-10 | Zakład kred. dla handl. i przem. 100%, —— —— |20- frankówka |. 19:09 19:12 
Dnia 81 grudnia 1906. 4 ; r 3 23.5 
ime Oo rad Oluwry 40 zł. m. k.. . 14l 145:— | 20-markówka K „23:50 23:58 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają p ASA k Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80 84— | Rossyjski półimperyał . » —— — 
Jednolity dług p w banknot. Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10440 105:40 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . —= —— | Niem. banknoty za 100 mi mok „ 11760 11780 
maj-listopad s 6 9910 9980 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los Pozyczki miasta LADA 20 zł... —— —— | Włoskie PESOW zw 100 lir. a 50 95:70 
styczeń- lipiec . 99:05 9925| za 200 kor. 4 pr. ; ò 979v 9810 | Palfy 40 zł, m. k.. : 179— 183 — nwa 6 © - PA TRR, 
FOVEA O mare ESEN PT E AR ra URAMA VEIRE A a Z TARRAA AC E — ra ni cenu. MEETER AANA IA a Ane y sara =. amare ~rr- vw r 
res ro Pa mra OWA 
REN E Ei wJ EER r 4 PRU BZ TD dp * wa BA «© 
|znaczauć będzie każdorazowo e. k, Starostwo regniacyjnych 1 na „itede ma Dintkowenni, nia przejrzeć oj godzin uszędowych 


L. 116.281/VII c. 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nych na Prucie pod Diatkowcani, Kołomyją, 
Sopowem i Werbiążem niżnym powyżej mo- 
stu w ciągu gościńca państwowego Koło- 
imyja-Kuty wykonać się mających w latach 
1907 i 1908 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Kołomyi 24 stycznia 1907 o godzinie 12 
czas miejscowy w południe rozprawa ofer- 
towa. 

Ilość materyałów faszynowych potrze- 
bnych w wymienionym okresie czasu wy- 
nosi około 

7.900:00 më faszyn wiklowych, 
WEW 2 lasowych 

190.000 sztuk palików faszynowych 
w cenie fiskalnej 42.720:00 kor. 

Ta ilość materyałów faszynowych może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20%% zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca będzie jednak 
obowiązany do tego się zastosować i nie 
nie może w razie zwiększenia dostawy żądać 
wyższej ceny za materyaly w większej ilości 
dostawione, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyj do Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Dostawa materyałów do budowy ma 
być uskutecznioną w terminach, które; wy- 


(18 1—3) 


w Kołomyt. 


Warunki dostawy i ceny jednostkowe | 


przejrzeć można w wymienionem c. k. Sta- 
rostwie w godzinach urzędowych, gdzie także 
do godziny 12 min. 30 w oznaczonym dniu 
rozprawy mają być wniesione oferty, sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 1100 kor. w gotówce lub 
w pupilarnych papierach wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i slowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lub w wadyum, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub różnoraki opust z cen fiskal- 
nych różnorakich materyałów, albo też za- 
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 28 grudnia 1906. 


(Wzór oferty). 
Oferta. 
Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ui), obowiązuję (jeny) w ciągu lat 1907 i 
1908 dostarczyć w terminach przez e. k. Sta- 
rostwo w Kołomyi wyznaczyć się mających, 
materyały faszynowe jak faszyny wiklowe i 
lasowe oraz paliki faszynowe do budowli 


niżny in 


Kołomyja, Sopowem i Werbiążem 
lęk auymi 


w ilosciach i pod warunkami 
w obwieszezeniu z opustem 
(cyframi i slowami) odsetek z 
nych. 

Warunki dostawy 
dnie i poddaję (my) się im bez 
wiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum skladam (y) 


cel fiskal 
amam (my) dokla- 
jakichkol- 


Kołomyja, 24 stycznia 1907. 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


L. cz. E.744/6 (5) (10334 2—3) 

Na Żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Bochni zastąpionej przez p. adwo- 
kata dra Maissa odbędzie się dnia 31 sty- 
eznia 1907 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności whl. 188 ks. gr. gminy 
Targowisko objętej, składającej się z past- 
wisk gminnych w obszarze 66 morgów 395 
sąźni kw. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 119.610 kor. 
87 hal. 

Najniższa cena wynosi 79.741 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający| chęć kupie- 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, wobeć których niniejsza 
licytacyu byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnicją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Niepołomice, dnia 17 grudnia 1906. 


L. cz. E. XVII. 1625/6 (13) (10121 2—3) 

Na żądanie firmy Sarnuely et Landau 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dra 
Klarfelda odbędzie się dnia 4 lutego 1907 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w sali Nr. VI. we Lwowie 
licytacya realności lk. 926 2/4 we Lwowie 
przy ul. Pod Dębem l. orj. 18 położonej 
objętej whl. 444 Dz. II. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa, a składającej się z domu jednopie- 
trowego budynku oficynowego i z podwórza 
(parcela bud. 4201 o powierzchni 777 m. 
kw.) wraz z przynależnościuni opisanemi w 


protokole z 11 października 1906 E. XVII. 
1628/6 (8). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 86.471 kor. 48 bal, przy- 
należności zaś na 1494 kor. 


Najniższa cena wynosi 48.982 kor. 74 | 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne. które niniejszem 
się zatwierdza i odnosząc? się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupieniu, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVIL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
załosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadajniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zauieszkałego. M 
Č. k. Sad powiatowy S. 1., Oddział XVII. 

Lwów. dnia 6 grudnia 1006. 


4325 (10275 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Gmina Korczyn rustykalny sprzeda 
w drodze publicznej, ustnej licytacyi, 
drzewostan ze swego lasu gminnego 
jodłowego (z małą ilością smereczyny) 
na parceli zwanej »Zaciszne«, ozna- 
czonej lk. 4032 z przestrzeni 50-mor- 
gowej. 

Licytacya ustna odbędzie się dnia 
10 stycznia 1907 w Wydziale powia- 
towym w Stryju o godzinie 11 przed 
południem. Ryczałtowa cena wywoła- 
nia: 50.000 koron. 

Wadyum: 2500 koron w gotówce 
lub papierach pupilarnych. 

Bliższe warunki przeglądać można 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w godzinach przedpołudniowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 14 grudnia 1906. 


L. 


L. cz. E. 444/6 (7) (40) 
Na żądanie Markusa i Sary Hechtów 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1907 o godz. 
il przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 5 w Krościenkn licy- 
tacya realności lwh. 228 gminy Szczawnica 
celem zniesienia współwłasności. i 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 300 kor. | 

Najniższa cena wynosi 300 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
hularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial TI. 

Krościenko, dnia 27 orudnia 1906. 


L. cz. E. 4758/6 (9) (27) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi odbędzie się dnia 16 stycznia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 28 lieyta- 
cya realności obj. whl. 888 ks. gr. dla II. 
dzielnicy m. Kołomyi. zobowiązanego Józefa 
Pszonezaka własnej. składającej się z domu 
drewnianego z ogrodem o łącznej przestrzeni 
2 ar. 30 m? przy ulicy Młyńskiej położonej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1844 kor., 

Najniższa cena wynosi 1229 kor. 60 
lal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
„głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjdąym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej wernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej niernchomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| wania 
| dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 
Kołomyja, dnia 1 grudnia 1906. 


Upadłości. 


L. cz. Ś. 10/6 (45 k. k.) (10291 3—8) 

W sprawie konkursowej Samnela Na- 
glera wyznaczam do dalszej likwidacyi pre- 
tensyi w tej masie zgłoszonych, tudzież tych 
które ewentualnie jeszcze do 18 stycznia 
1907 zgłoszone zostaną, termin w sądzie tu- 
tejszym na dzień 25 stycznia 190% o godz. 
10 rano, na który wszystkich interesowanych 
wzywam. 

Nadwórna, 26 grudnia 1906. 

Komisarz konkursowy. 


'— mim 
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À Edykt konkursowy. 
| C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lif ua otwarcie konkursu do majątku Ma- 
tyana kozmaryna niczarejestrowanego przed- 
siębiorcy budowlanego w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Borowie- 
ckiego w Brzesku, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana adwokata dra Salema 
Schachne Herszthala w Brzesku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 stycznia 1907 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku przedłożyłi doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania. 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami. ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już; zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili się 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Brzesku najdalej do dnia 4 lutego 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 lutego 1907 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie (w Brzesku) wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycioli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konknrsowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(Giazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska mają wymie- 
nié w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w teimże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1906. 


(4 2—3) 


1. cz. S. 5/6 (208) (+1) 
W konkursie spadku po bł. p. drze 
Hermanie Stein z Tarnopola celem likwida- 
wyj 1 uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich  wierzytelno- 
sci, które zostaną zgłoszone do dnia 15 sty- 
eznia 1907, wyznacza się audyencyę na dzień 
22 stycznia 1907 o godz. 9 przed południem 
w e k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
w biurze Nr. 

Tarnopol, dnia 21 grudnia 1906. 
Komisarz konkursowy. 
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Konkursa. 
L. 159.541 /0. (10517 3—3) 
konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Szczercu ob. Niemirowa 
z poborami 8 klasy 6 stopnia i ryczałtem 
na służącego później oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 stycznia 1907 do c. k. Dyrekeyi poczt i 
| telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 grudnia 1906. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- : 


»Gazeta Lwowska« Nr. 2 z dnia 4 stycznia 1907. 


jedynie przez przybicie na tablicy są- | l.. ez. ad Prez. 588/(6/6) 


i 


Sąd powiatowy w Wiśniczu przyjmie 
z dniem 1 lutego 1907 rutynowanego stałe- 
go pisarza za wynagrodzeniem dziennem 2 
kor. 20 hal. 

Wiśniez, dnia 24 grudnia 1906. 


L. 141.429 (10293 3—5) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania opróżnionego z fundacyi 
im. Józefa Gerzabka stypendyum rocznych 
400 kor., rozpisuje się konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 10 lutego 1907. 

O to stypendyum mogą się ubiegać 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeń- 
stwa fundatora, a to brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry 
Teresy Schebesta, uczęszczający do którego- 
kolwiek zakładu naukowego w Austryi, mia- 
nowicie do szkół średnich i wyższych, lub 
równych im szkół fachowych i wykazujący 
dobry postęp w naukach i dobre obyczaje. 
W braku takich męskich krewnych kwota 
stypendyjna nadaną będzie jako . posag żeń- 
skim potomkom prawym wymienionego ro- 
dzeństwa fundatora, wykazującym nienagan- 
ne obyczaje. 

udyby nie było ani męskich ani żeń- 
skich potomków tego rodzeństwa fundatora, 
stypendywmn to może być nadane także nie- 
należącym. do tej rodziny uczniom wyżej 
wykazanych szkół, odznaczającym się dobrym 
postępeni w naukach i dobrymi obyczajami, 
lecz z zastrzeżeniem, że może być każdego 
czasu odjęte, jeżeli zgłosi się kandydat do 
stypendyum lub kandydatka do posagu, po- 
chodzący od wyżej wymienionego rodzeństwa 
fundatora. 

Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia, świadectwa postępu w naukach, ubó- 
stwa i moralności, ewentualnie w dowód po- 
chodzenia od rodzeństwa fundatora, mają 
być wniesione w oznaczonym terminie, za 
pośrednictwem właściwej władzy szkolnej do 
e. k. Namiestnictwa. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1906. 


l KO m keg 

Przy e. k. Zakžadzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna (ewentualnie dwie) posady dozorcy 
więźniów IV. klasy płac. 

Z tą posadą połączone są unormowane 
pobory służbowe sług panstwowych IV. klasy 
płac, mundur i porcya chleba o 840 gramach 
dziennie. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne i w myśl $ 2 przepisu służbowego dla 
straży więziennej udokumentowane podania 
w drodze przełożonej władzy do Dyrekcyi 
c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie do dnia 6 lutego 1907. 

Zamianowany winien w przeciągu je- 
dnego roku złożyć egzamin z przepisów służ- 


bowych, w przeciwnym bowiem razie ze 
służby uwolniony zostanie. Od składania 


egzaminu powyższego uwolnieni są ci pod- 

ofieerowie, którzy na podstawie certyfikatu 

wojskowego otrzymują tę posadę 

C. k. Dyrekcya Zakładu karn. dla mężczyzn 
Stanisławów, dnia 81 grudnia 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. 230/3 (18) (10342 2—-3) 
Zawieszoną nad Oleng Sawycz z Po- 
pielnik tus. uchwałą z 10 listopada 1905 B. 
230/3 (3) kuratelọ z powodu choroby umy- 
słowej, uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 9 października 1906. 


L. ez. X. 230/94 (238/X11) (10826 2—3) 
Dr. Władysław Kretkowski zamieszkały 

w Krakowie przy ul. Mikołajskiej l. 20 zo- 
stał ts. prawomocną uchwałą z dnia 10 gru- 
dnia 1905 X 230/94 (195/X1) z pod kurateli 
zwolniony. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 

Oddział XI. 

Kraków, dnia 20 grudnia 1906. 


L. ez. P. 148/6 (4) (10343 2—3) 
Fedko Słobodzian Łesia z Demyeza u- 
znanym został umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Twanyckiego Jakowa 
z Demycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 24 czerwca 1906. 


L. cz. e 256/6 (6) (10287 3—3) 

Uznani a) umysłowo chorymi: 1) Anna 
Bratuń z Horpina, 2) Andrzej Macoszyński 
7 Obydowa, 3) Leon Brandstatter z Kamionki 
str, 4) Andrzej Bezchlibnyk z Źelechowa 
małego, b) marnotrawnymi, 5) Michał i Te- 
kla Maliszko z Nahorzec, 6) Iwan Stadniuk 


z Dohrotwora. %) Semko i Paraszka Góral į stycznia 180% godzina 10 rano, bioro Nr. 


(10374 3—3) | 


z ladań, a kuratorami zostali ustanowieni dla 
1) Ignacy Bratuń, dla 2) Józef Zbroniec, dla 
3) Józef Związek dla 4) Jan Cymbalista dla 
5) Ołeksa Michaluk dla 6) Jurko Sajewicz 
dla 7) Paweł Sawiak. 
Natomiast uchylono kuratelę nad Józe- 
fem Briiksem Józefa z Jagoni. 
Sąd w Kamionee. 


L. ez. P. 206/6 (4) (10341 2—5) 
Prokop Ostapek Marka z Nowosielicy 
uznany został umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Mikołaja Knysza Dmytra 
z Nowosielicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 1 września 1906. 


z u e 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ćw. M 1368/6 (1) (16) 

Przeciw p. Emannelowi Herzigowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie zarejestr. 
Stow. z ogr. odpowiedz. pozew o 26000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 12 grudnia 1906 do lez. Ćw. II 
1368/6 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. A. Lieblinga adwokata 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IT. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1906. 


L. cz. ©. HI 3%3/6 (1) (83) 
Przeciw Józefowi Królowi, którego miej- 
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Limanowej przez 
Zofię Król w Jadamwoli pozew o alimenta. 
Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyencye na dzień 5 stycznia 1907. 

Celem strzeżenia praw Józefa Króla 
ustanawia się pana Antoniego Tokarczyka w 
Młynczy skach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 15 orudnia 1906. 


FE. cz. C. VII 49$/6 (1) (29) 

Przeciw nieobj. masom spadkowym po 
błp. Abrahamie Lass, Mamci Epstein vel Go- 
liger. Racheli Eichenkatz oraz przeciw Fei- 
dze Jaryczower, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnopolu przez Henriette 
Lass pozew o wykreślenie prawa zastawu i 
prawa najmu z 1/2 whl. 2983 gk. Tarnopol. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 stycznia 1907 godz. 10 
przed południem b. Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw powyższych mas 
i nieobecnej ustanawia się adw. dr. Marka 
Parnasa ze substytucyą p. adw. dr. R. Mantla 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol,dnia 23 grudnia 1906. 


L. cz. ©. III 250/6 (1) (34) 

Przeciw Ksterze Wachman i Salamo- 
nowi Graf, których miejsce pobytu jest nic- 
znane tudzież nieobj. masie spad. pe bip. 
Schmnarie Leibie 2 im. Greif. wniesiony 70- 
stał do e. k. sądu powiat. w Lmbaczowie 
przez Symę Schiffmann rytual. zam. Beer 
pozew o 1000 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 stycznia 1907 godz. 9 
rano biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia powyższych pozwanych 
ustanawia się pana dr. Leszka Chajewskiego 
adw. w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Lubaczów, dnia 17 listopada 1906. 


i ez C 5716 2 (35) 
(. Przeciw Hryńkowi Dowhań, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zhborowie 
przez Towarzystwo zadatkowe stow. zarej. z 
nieogr. poręką w Zborowie pozew o 895 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zostala 
uudyencya do ustnej rozprawy na dzień 18 
29 


Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Hryńka Dowbania ustanawia . 
się dr. Dawida Naglera adwokata krajowego í 
w Zborowie suratorem. | 
Tenże kurator zastepywać bedzie Hryńka 
bowbania którego miejsce pobytu jest nie 
znane w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Zborów. dnia 16 grudnia 1906. 


L. eż. Prez. 2022 (18/6) 
Ogłoszenie. 
Pan Prezydent lwowskiego Sądn krajo- 
wego wyższego zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej dnia 158 lutego 1907 o godzinie 
9 rano rozpoczynającej się kadencyi Sadu 
przysięgłych przy Trybunale c. k. Sądu obwo- 
dowego w Stryju przewodniczącym prezy- 
denta dr. Marcelego Misińskiego a zastępca- 
mi przewodniczącego radcę Sądu krajowego 
wyższego Artura Aulicha, tudzież radców Sądn 
krajowego Jakóba Lobensteina, Leona Maksy- 


(10281 3—3) 
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nie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyl Wy- 
czerpanym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XN. 
kraków, dnia 15 eradnia 1906. 


stryackieh, jakotez w krajach tutejszego Van- 
stwa przebywających obcokrajowców, ażeby 
swoje prawa lub pretensye do spradku naj- 
później do 
dnia l lutego 1907 

w tutejszym Sądzi 
ciwnym razie spadek ten bez względn na 
jakiekolwiek pretensye będzie mógł być wy- 
danym zagranicznej władzy lub osobie ze 
strony tejże wladzy legitymowanej, a to pod: 


Io Go Aa O = A) 
Obwieszczenie. 
Wedle potwierdzenia e. i k. austro-wę- 
gierskiego Konsulatu w Kijowie z dnia 25 
września 1806 |. 5029 zmar? w Andrejówee, 
gdzie miał stale miejsce zamieszkania, Maksy- 
milian Baron Ehrenburg, właściciel większej 
posiadłości Andrejówka, gubernii Kijowskiej, 
w Cesarstwie Rossyjskiem, z pozostawieniem, OóBmneeEie. 
o ile wiadomo. dwu rozporządzeń ostatniej Bessa MoTBepźykeHBA M. M K. ABCTPO- 
woli. jedno z daty Praga 18 czerwca 1874. | yropekoro koacyasry Bo MKieBn 36 gua 25 
drugie z daty Kijów 22 kwietnia 1875, z | Bepeena 1906 u. 5029 momep Bb AExpeeR- | 
których pierwsze w podpisanym sądzie jest j| mym, rge Ówiro ero ceramoe Mucrne ZAMENIKA - 
złożonem. HBA, MakcuManian% ó6apoum EpeRóyprz, 
Stosownie do przepisu $$ 137 i 138 ces. | BaacruTexb 601BiOH MOCHJOCTA AHApeeBKa, 
pat. z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. pr. | ryóepain KieBekoń, B nacapersu pocciń- 
p. wzywa się wszystkich spadkobiereów. le- |ckomB, GB noBOCTABJERSEMK — O CKOJBKO 
gataryuszy i wierzycieli, tak obywałeli au- | usBacrHo — AByx posnopziykeBii NOCJA- 


MIMP 


C. k. Sąd powiatowy dla wyższego 
Nowego Miasta, Oddział V. 
Praga. dnia 14 grudnia 1906. 


TWW RAWÓEJ EMI MZOE TPEPUY ICY PPETAFIEEW PR 


PRO AC AAS RAA CREE ECA ZAPAŁEK ROZEWIE, 


zgłosili, gdyż w prze- | 


ZHOU BOJM, OAHO usb Zaiu lipara io wuba 
1874, upyroe 3% yara Kies 22 aupnuaa 
1875, 138% KOTOPEIN% HEPBOE BJIOuIEHBIMB 
€CTE BŁ NONNACAHOMB CYAA. 

OrBurgo xo onperuaiesihk S$ 187 m 
148 que. nam. 3% gma 9 aBrycra 1854 H, 
208 B. 3. Æ. B3bIBAECA BCHX% HACAMXHA- 
KOBŁ, „ierarapeń M Bupuremeh, TakB rpa- 
MAR% aBcTpiickMKB, AKB M Bb Kpadx% 
ABGTPIŃCKON EpiKAaBEI NEPEÓBIBAIOINAXK MHO- 


warunkami w $$ 23 i 137 ces. par. z dn. 9 j erpannes%, moósi CBOM Ipasa Miu Iperen- 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. pr. p. zawartemi. | cix ro enaqmunsi sańxadzme go 


ana | Aororo 1907 
BB 3AAIHOMB YU CrOXOCHAM, Ó0 BB IpO- 
THBROMB CIYJAK CNAĄMABA TAA Ó€3% BILAH- 
Ay Ba aviainóyjs upereHciu Óyą4e morsa 
ÓBITU BELĄAHOKO BAUIPAHKAHOH BJACTH MAM 
ocom 4epe3% TYI BHACTL JEDATUMOBARNOfŃ, 
a TO UONE yeioBiauu BE § 23 m 1387 nace. 
nar. 35 yna 9 asrycra 1854 H. 208 B. 3. x. 
YETAHOBJICHBIM. 
H. £. CyqB HoBHrOBUŃ MIA BUKHOTO 
HoBoro Macra, org. V. 
Ipara, aaa 14 xekaópa 1906. 


mowicza, Filemona Latoszyńskiego. Kran- 
ciszka Buczyńskiego, Włodzimierza HŁuka- 
wieckiego i Karola Vincenza. 

Stryj. dnia 27 grudnia 1906. 
I. cz Prez. 2318 (18 7/6) (10320 2—3) 


Obwieszczenie. 
Jego Excelencyva Pan Prezydent Sądu 


Doniesienia prywatne. 


Euch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


krajowego wyższego zamianował na mocy Ś Pociag | Í * Pociąg | s, | 

501 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej dnia || posp. | osob. Do Lwowa posp. | osch da ©h LIORA 

4 marca 1907 o godzinie 10 rano się rozpo- || przych. ow j Ne dworzec główny odoh. o g. Ż dworca głównego | 

czynającej kađencyi posiedzeí Sadów przy- f 1220; — Jj z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczows, Woro- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 

sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w Brze- chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł), Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 

żanach, przewodniczącym Stanisława Miła- DE SO, peii methu, Ozudina, Serethu, Ra- | pogi, Pani i: R: Sącza (p Tarnów). 

szewskiego, c. k. Prezydenta sądu obwodo- OO) LADA YOWEWI 0 pala. RW. | 19 tekan, (Jass, Bukaresztu, Moustantynopola), Kórosmezó (od 
KOP Śp e: saa A $ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu | 1j5 do 80/8 wł.), Kułusza, Seretu, Berhorasthu, Czudina, No- 

d wego, a zasiępcanu przewodniczącego vad- Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Snozawy, Dorny Watry, KW 

ców 6. k. sądu krajowego Marcelego Pilec Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina Pragi. K: 

U panego (p ) „ ( , , Pragi, Karlsbadu) 
kiego, Edwarda Hermanowicza, dr. Fryde- z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Tan Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, M6z6 Laboreza, Rymanowa, Iwo- | 
evka Jakubowskiego i Juliana Dawidowicza. Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieza, Chabówki, Mieiea, (p. Dąticę), Orłowa, Wieliczki, 

o J z i 8 x nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sar Oświęcima. 
Prezydynm c. k. Sądu obwodowego. WAR C PEANG s i 
Brzeżany, dnia 28 grudnia 1906. ; ` j = do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
y; 5 z lekam, Qzortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosiylicy, Brodiny, Putny, Dorny 
man do 30/9 wł. niedziele i ræ. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (2d 1/5 do 30/9), Suczawy. 
f RE do 30/9 mł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, | — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Huaja- 
L. 6649 10299 2—8 Dorny Watry, Suczawy. tyna, Czartkowa, 
) y, 7 i 
r gd — 7:20 | 4 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. == | 655 © Jaworowa. 
O 5 łoszenie. — 7:28 | z Lawocznego, (Pesztu), Bona Każusza. _ 7. 30 do Ławocznage (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
W myśl g 30 ustawy o Reprezen- = | sd || © Rawy ruskiej, Sokala. 825| — | de wa ( phia Ww Berlina, Pragi, Karistaduj, 
a owi ( el je ai riado- — | 805 | ze Stanisławowa, Aydaszowa. Lttbaczowa, Chyrowa, Rotwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
tacyi „powiatów ej podaje się do wiado — | 815 | a Sambora, M. Laborcze, Sauoke, Ckyrowa towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 35/6 do 15/9 wł.). 
mości stron interesowanych, iż budżet — | 8168] z Jaworowa. — | 835 | 30 Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragu, Karlshadu), Sanoka, 

3 e 07 oraz zamknie- = 845 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa,  wonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnotrzegu, 
O a 191 M 2 Wi k Frari. święcimia, Zykopanego (przez Podgórze Płaszó ©), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, śliwiy ma, 
cia rachunkowe 1 inwentarz po i u Wie A SAB (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Obyro- r SC E BoA p: od A do 15/9 wł). 
za rok 1906 moga być przeglądane wa, (p. Przemyśl). A m OB E EEO p ee EO E a ET EAA 

: zai à č — |1006 | z Kołomyi, Žydaczowa, Potutor, Korosmeżó. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

w biurach Wydziału powiatowego w go- = e z Rzeszowa, S i Lubaczowa. = 230 | do z 5) Ab Baj 1/6 “i g a W da: i święta 
z] 7 7 7 : AL 5 — NE z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Korysławia, Kochawiny. rz. k.), Aowusza, Dalatyna (p. Kołowyję), Serethu, Borho- 
dzinach urzędowych począwszy od 1 — | 145 | z Podwołoczysk, RO ŻE A Potutor. methu, Ozudina, Radowiec, Snozawy. k i ; 
stycznia 1907. 430] — | z Krakowa P PO na Wiednia, Karisbadu, Pragi), 10:55 | do AOR Ur Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
i . Dear R. 20 ła, T brzegu, Dynowa, R JWA H = -45 $ do Umrow. Sokale, Labagzowa, 
Sekretarz Wydziału: Prezes Rady powiat.: Nowego Bącza, asta, arnobrzogu, Dynowa, Rymanowa, Iwo 10:45 $ do EN „AM y i bi — 
Ę ; : - A nicza, Fanoka, Chyrowa (p. Praemyél). zg] - do Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieu, (sort- 
Dr. Baltaziński. Jan Götz Okocimski. || 140) — Iz HI Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, GAY zaLEA kosa, Żnieszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustogo, thay- 
lowosielicy (p. Żuczkę), Serothu, Badawiec, Berhomethu matowa. 
RE = g0 poniedziałek), mA pod" = Sg || = do ada (Pona a g, Kariera, NRA 
i z Sambora, Zakopmmege, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, zalegnczyk, Wyżnicy, Körösmesö, Koomazia, Dorny Wa- 
m Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. try, Buszawy, Nowosielicy. 
S a d k | 99 || = z Podwołoczysk, (Odessy, Kijow), Brodów, Grzymałowa. rA“ do Kxakowa, (*iadaia, Wrowawia, Warszawy, Reriina, Pragi, 
= — | 355 f z Tuchli (od 15/6 do 30/2}, Bkolego, Drohobycza, Borysławia. Karisbadnj, Uhyrowa (p. Przemyśl), Jasta, Uhabówki, Øi | 
kopanego, (p. Rzeszów), Winiiozki, N. Sącza, Dworów. 
rocz o0/4 (LU) (10801 3—3) — nt z Jaworowa. m | 380 s OE, E Borysławia, Ratusza, | 
' k. Sąd powiatowy w Bolechowie o- — *50 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. i 3:30 | do Kołomyi, Pydaezowa. 
I: > ; A 19 st ae 1904 w Bolecho-|| ~ 626 | z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 405 I do Bzeszowa, Lubaczowa, (hyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) i 
SEIA A oe AAE A -e Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliezki, Orłowa (p. Tar- 45 | do Sambora, Obvrowa, Sanoka. 
wie ruskiem zmarł a Jurkiewicz a po- nów), Mielca (p. Dębieę), Dynowa, Ouyrowa (p. EDA | do Stunisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
zostawiając rozporządzenia ostatniej wol. — | 556 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Pó w Gadowi miejsce pobytu Fran- s Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopycnynice, tłrzymałowa. | 
ciszka i Maryanny Jurkiewiczów nie jest zna-|| 7 | 546 | z Ickan, ZA Kałusza Nowosielicy, Sarethu, Rarhomeihu, do Jaworowa l 
SYA A a WALE A ka. Judina: Brodiny, | do Podwołoczysk. 
nem, przeto wzywa się ich aby w przeciągu zzz i . p E e f - do Paworanego (Pesztu), Drohobycza, Borysławio, Ratusza, 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego j osu) — q) z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko s H do Krakowa, (Wiadzia, Wroaławia, Berlina, Warszawy), Chyrewa, 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i wnieśli o- GMyrzowa, Zakopanego (p. Krazów od 25/6 do i5j wł.), Mert Labor (Paste), Nanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
R dozanić TadzicZENIA AEC rzeciwe Orfewa (08 LT do 15/8 wi), N. Bąeza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcina. k 
‘wiad lo dziedziczenia, w przeciw P ? 
A co do ad i ; 8 io pia K Dynowa, Imbaczowa, Eunoka, Rymanowa, Iwoninza, Ubyzowa | Jo Rawy ruskiej, Sokala. 
nym bowiem razie spadek zostanie przepro- (p. Przemyść). i l 
wadzony ze zgłaszającymi n dziedzicami i — | gol z eN i Potutor, Czortkowa, Kórówmez0, Nowosie- | do Podwołoezysk, a EA rt Bkały, Iwauia 
z kuratorem Józef 'kowskim nstanowio- jey, Dorny Watry, Sduczawy. R , h pretoro Hveiatyna, Zaleseozyk, rzpwadowe. 
a ję AOR GH . Na W AE — | 9%0]] Z ca, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- W do. Pzzónyśi (od 4/6 dy 20/3 wt). ji 
a Ę: Re; AE i ek 0000) nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. | f | da lekar, Czortkowa, &alomazyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 ea 
AIESEC. a — | 930]] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, ję niedzieii i Święta rz. kat.), Wyźnicy, Nowonmelicy, Berko- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. r PA (AE GE by m methu, Oaxdina, Sereika, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Bolechów, dnia 20 sierpnia 1906. baezowa, Jasła, iwonieza, Rymanowa, Banoka, Chyrowa (p. uczawy. a 
1 Przemyśl). v ; YE do Sambora, Chyrowa, Suncka, Rymanowa, Iwonicza, Fsałx, 
— |t080]] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaio- fi N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. i 
a i E o) szczyk, Skały, Iwani pustego, Husiatyna. | do Krasowa, (Wieduis, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- | 
j a 800 33 j p j ia, D R a OM God GBA a | 
L. cz. A. VI JC (I > (10300 3—3) — |1050g] 2 Fawocznego, (Peasin), Kałusza, Borysławia, Drokoby sza, Kocha | DAARS, Jaala, Ürtewa, Wielu, Uhabówki, Zakopanego. 
Wzywa się Chaskła Friedmana recte | | winy. | dę Swym. Brohnbysza, Borysławia, 
lmhowego Izraela Friedmanna recte Dubo- 
wego, tudzież Klarę zam. Zwiebel by do roku RANNA. 
ol daty edyktu oświadczyli się do spadku po Je OCIĄSI lokalne. 
blp. Keili Friedmann zmarłej dnia 16 gru- 
dnia 1906 w Założeach gdyż inaczej z kura- || Z Brznehowie (od 6 maja do 23 września wł.) TUT, przed południem, 3:25, | Do Brzuchewie (od 6 maja do 23 wrceśaia wł.) 605 rano, 2723, 3:40 i 5-36 
torem ich adwokatem dr. Rosenem przewód 509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w uie- po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziale 1 rz. k. święta) 900 przed 
spadkowy przeprowadzony będzie. dziele i rz. kat. święta), 1000 przed połud., 1'46 po połuduiu, (od 1 połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 
pp: + M y x Į e = Ó dział VI czerw a do 31 sierpnia wa. codziennie) 935 wieczór. Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). T 
C. k. Sąd powiatowy, Odidziat VI. Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1°15 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud., (od 13/6 do 
Tarnopol, dnia 31 pażdziernika 1906. wł, codziennie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9J9 w niedziete i rz. kat. RA w, BRON Z aa k, święia) 1-85 po połud., (od 13/5 do 9/9 | 
święta) lu'10 wieczór. codziennie) 314 po południu. „| A 
Ze era a 21/5 do 16/9 wł. w niedziela i rz. k. święta o 9:40 wieczór. | Do Szezerca 1045 przed pał (od 21/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. x. święta o 11:50 wieczór. | Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


[i cz. A. XM BIS 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sad powiatowy w krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po bip. Wolfie Rabino- 
wiczu zmarłym dnia 18 grudnia 1906 w Kra- 
kowie z pozostawieniem rozporządzenia osta- | 


(10825 1—3) 


tniej woli z daty Kraków 30 listopada 1906 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
jretensyi zgłosili się do sadu w dniu 26 
marca 1907 o godz. 9 przed poludiem. albo 
toż na piśmie aż do tego dnia swe zadani 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ilehy 


earn. E 


% dworsoa „Podzamoza” 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odezsy), Brodów, Kopyczynies, Musiatyna, 


Padwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 


Na dworzec „Podnamnza:” | 
Podwożcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 635 
Podwałoczysk, Kopyczyniec, Hustatyna, Potutor £ Czortkowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrazłowa = itis 


Podwołcczysk, (Ddeszy, Kijowa), Kopyezyniae, Ozortkowa, Załasz- 
ezyk, Skały, Iwxnia pustego, Haniatyna. Brodów, Gzzyraałowa, 

Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Repyczyniea, Czortkowa 
Zaletaczyk, wania pustego, Skały, bnaistyna. 


Uwaga:j Pora nocna oznaczoną jast ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wsze'kiego innego rodzaju 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez eały dzień w biurze miejskim e. k, kolei państwowych, Pasaż Iausmana l. 9. 


Pońwołoczysk (Kijowa, Odessy). RE Kopyczyriea, Zalesrenyk, 


Humistywa, Akay, Iwania pustego, Grzymałowa. (Ozortkowa 


Podwołoczysk, i i : , 
Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczznine, Śxały, [wania pastage 
Paźntor, Śusiatyne. Zalemaczyk, Gyzy0aRdCY/W, 


bilety, illastrowana przewodniki, 


DONIESIENIE. 


„TYGODNIK 


ILLUSTROWANY%< 


stając dziś wobec większej wolności słowa, żywi ufność, że przy udziale spółpracowników z pośród przedstawicieli 


niemal całej literatury i sztuki polskiej godnie pełnić będzie służbę w nowej erze rozwoju. 


W roku 1907 zamieścimy 
Z dziedziny studyów i rozpraw literackich zamieścimy : 
Ignacego Matuszewskiego 
A. Górskiego 
Józefa Kallenbacha 
A. Langiego 
Jana Lorentowicza 


Władysława Bukowińskiego 


Z utworów poetyckich „TYGODNIK“ w roku przy- 
szłym zamieści wspaniały cykl poezyi 


MARY1 KONOPNICKJEJ 


TRANSKRYPCYE 2 ADY NEGRI 


OSNUTE NA TLE ŻYCIA ROBOTNICZEGO. 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota) 


Krwawy Rok 


cykl poczyi z dziejów ostatniej doby. 


Oraz poezye: TETMAJERA. RYDLA, KASPROWICZA, 
GOMULIOKIEGO, A. LANGEGO, K. GLINSKIEGO, STAF- 
FA, „UŁAWSKIEGO i wielu innych. 


Polska w Ameryce. 


Numer „Tygodnika* poświęcony wychodźtwu 


polskiemu. 


| 


|] 


Co się dzieje 

na ziemiach polskich? 

(o się dzieje na prowincyi? 
Z ILLUSTRACYAMI | PORTRETAMI. 


Będzie to pełny obraz odnowionego ruchu narodowego 
W CAŁEM KRuLESTWIE. 


> w 
Litwa, Podole, Wolyń 

znajdą szerokie odzwierciedlenie na łamach „TYGODNIKA 

ILLUSTROWANEGO*, tak jak lekceważyć nie będziemy 


GALICYJ, WIELKOPOLSKI I ŚLĄSKA 


gdzie pismo nasze posiada własnych stałych koresponden- 
tów, ilustratorów i fotografów. Piórem i ołówkiem pragnie- 
my odzwierciedlić życie całego Narodu Polskiego. 
Korespondenci nasi galicyjscy, nad którymi ster dzierżą 
we Lwowie: Tadeusz Czapelski, w Krakowie: 
Wł. Prokesch i Artur Gruszecki, będą czujnie 
strzegli, aby uwagi „TYGODNIKA“ nie uszedł 
ani jeden fakt, ani jedno dzieło, ani jeden 
działacz. 


Nurmery specyalmez: 


Polska a Niemcy. — Szkolnictwo polskie, — Litwa. — Masonerya polska. — Mężowie stanu i dyplomaci. — Polacy w walce o wolność cudzą. — 
Żydzi polscy. — Emigracyjny. — Mieszczaństwo polskie. — Trzy zabory. 


SZTUKA POLSKA 
I OBCA. 


— ŻZaznajomimy ogół nasz z mało u nas znanemi ARCYDZIĘ- 


ŁAMI SZTUKI AMERYKAŃSKIEJ, SZWEDZKIEJ, NON? 

WESKIEJ, DUNSKIEJ, FINSKIEJ, BELGIJSKIEJ, AN- 

GIELSKO-INDYJSKIEJ, HOLENDERSKO-INDYJSKIEJ i 

TURECKIEJ. Z dzie? malarzy polskich znakomite prace 

najeelniejszych artystów naszych, świeżo przez „TYGO- 
DNIK ILLUSTROWANY* nabyte. 


Chwila bieżąca. 


Warszawa. Prowiucya. Cesarstwe. 
Zagranica. 
Każdy artykuł będzie illustrowany. 


Jako ozdobą „Ghwili bieżącejj”, pochwalić się możemy 
cyklem „WRAŻEŃ* naszej znakomitej poetki MARYI 
KONOPNICKIEJ, pod tytułem : 


Z (ELI WIĘZIENNEJ. 


12 POWIEŚCI. 


Arwor. „Na giełdzie cnoty . . . . 00, 260 
Augustynowicz Jan. „Pociągnięcie pędzlem”, Treść: 
Szał. — „Pan Brazaczewicz”. * — Wieczór w 
Ilidzie. — Potępieniec. — Baran. — W wie- 
czór karnawałowy. — W słońcu. — W cieniu. 
Panna Stasia. — Spełniło się. — Momenty. — 
Ażądoskońca dni. - . « « OEGBESEJZ 4: — 
Brodowski Feliks. „Liote*. Nowele. . . . . . 3:— 
Gawalewicz Maryan. „Cudak*. Powieść. . . . . 3:20 
Gruszecki Artur. „W tysiąc lat“. Powieść histor. 38:20 
Gomulicki Wiktor. „Biała“. Nowele. . . . . . 2:60 
Konczyński Tadeusz. „Śladem tęsknoty*, Powieść. 2-60 
Kowerska Zofia. „Znane dzieje“. Powieść. . . . 8:20 
Kosiakiewicz W. „Hallali“. Powieść. . . . . . 38:20 
Rojan Kazimierz. „Doborowe otoczenie“. . . . . 2:60 
Sewer. „Michał Kopeć", „W lesie“ i. t. d. Nowele. 3:50 
Terpiłowska Julia. „Przystań*. Powieść. . . . 8— 


Cena katalogowa Kor. 36 hal. 50, zniżona dla pre- 
numeratorów „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 
na Kor. 10. 


12 tomów dzis? historycznych I literackich. 


Białkowski Autoni. „Pamiętniki starego żołnierza 
(1306—1814)*. 


<Chmielkwski Piotr. „Adam Mickiewicz“, Zarys 


biograf.-literacki, wyd. 2-gie z 2-ma portretami. 

ZWIOMYJ na 00 20 4d S O o o o O o 9:60 
Kraushar Aleksander. „Bourboni na wygnaniu w 

Mitawie i Warszawie“, Szkic historyczny (1798 — 


1S0 Z ilieieagam. e oo 0oecog< 6:40 
Jenike Lndwik. „Młodość Goethego i poezye jego 
uiolneSRzZAGOnychami w AR 2:60 


Małecki Antoni. „Z przeszłości dziejowej“, 2 tomy 9:60 
Niemcewicz J. U. „Pamiętnik o czasach Ks. War- 


sząawskiego* z portretem, . e « s « « « » . 3:20 
Nowiński Józefat. „Sienkiewicz“. . - . « . » 4, — 
Sulima Z. L. „Historya Franka i Frankistów*. . 320 
Szelągowski Adam. „O ujście Wisły wielka wojna 

pruska doe og 06.6 OGAE o c 7: — 


Tarnowski Stanisław. „Józef Szujski jako poeta“. 8:20 

Cena katalogowa Kor. 54 hal. 80, zniżona dla pre- 

numeratorów „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 
na Kor. 15. 


bezplatne premium „Tygodnika Illustrowanego* Album z dwunastu kolorowych kartonów 


Z 


PIOTRA STACHIEWICZA: BOŻY ROK. 


Niezależnie od tego utrzymamy i nadal zaprowadzone dotychczas przy naszem piśmie 


BEZPLATNE! DODATKI KSIĄŻKOWE BEZPLATNE! 


Tu jednak wprowadzimy pewną zmianę, zamiast dwunastu oddzielnych tomów damy sześć pokaźnych tomów (20 do 
25 akuszy każdy), które objętością i zawartością swą pezewwwyższają znacznie dotychczasowe tomy. 


Dodatki ie obejmą: Łozińskiego Walerego: „Zaklęty Dwór“ (2 tomy). Jokaja Maurycego: „Poruszymy z posad ziemię“ (4 tony. 
Nadto obniżyliśmy prawie do połowy c-nę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach 
poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom skompletowania sobie całości. 
81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty w 7-miu seryach, Pierwszych 5 seryi po 
12 tomów, 6-ta serya 13 tomów po 7 kor. bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7-ma serya 8 tomów kor. 740 bez oprawy, kor. 18 w oprawie. 


== — c c mra eet =e —.: -o e p ao LL LD oo —— 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Waruki prenumeraty „TYGODNIKA TLLUSROWANEGO" razem z 6 tomami dzieł powieściowych, albumem Stachiewicza, dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


za Kwartalnie . >» » -Kon 689 w Gałicyi i Buko- Kwartałnie . . . . Kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komple- 
we Lwowie: Półroeznie . . . . „ 1360 winie z przesyłką Półrocznie a o a IALO tów „Iygodnika“ w cenie kor. 3:20; na opakowanie 
Boemie . . . . . » 2880 pocztową : Roanie o o o o a T 28:88 okładki dołączyć należy 40 hal. 


Pragnacy otrzymać dzieła powieściowe w bardzo pięknej płóciennej oprawie dopłacają na oprawę tylko: kwartalnie 1 koronę 20 hal., półrocznie © korony 40 hal., rocznie; 4 korony 80 hal. 
N , Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 
umery okazowe i prospekty wysyła' gratis: Glówna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego.) 


1 a o KŚ aMMa m JA m a.. 


WODOCIĄGI | R 
OGRZEWANIE 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacys oO NAZGEJDTDEWE ACZ EJ. 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 
projektują i wykonują: 
Anżymier Leonard Nitsek i Ska, Braków, wi. kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


ZEŃ 


= EA T e TEE ETET Wyprawy kuchenne mxjtaniej I 
B b 5 z | poleca 
span a=zETR | Fr. CHLADEKR 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym te wyrobów żelaznych, motal., Łwów, Rynek 45. | z 


BO 4 DE EFE > S PARYSA 
y lokalu sprzedaje kołdry i 
Z powodu materacy po znlżonych cenach Jó- 


A ~ | zef Schuster, Lwów, Koveruika 5 Przenoszę sklep | = s 
Y na ul Trzeciego Maja 1. 5, pod firmą RAM, srudzierh 
iyimi ia menyg r rj. Ex Schuster i Kazimierz Toczyski 25 hal E i m ; 
Na próbę wystarczy przysłać 1 kor. a skład mebli, dywznów i A e po 338o Za cgzemp arz Z przesy a pocz ową. 


kwartał pod adresem: Redakcya Dźwigni, | oeza ree EW POZOREM Do nabycia wę wszystkich księg aruiach i trafikach. 


— Na nastopujaco [ISM (PANETSKIA. a 


WV Ära przyjmuje prenumeratę : | f: SIPAT REVE O TOTS ETWA 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- s Print f 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- z Aa P j 2 Na wszystkie 
Bo te kad A katriwinm Revue de la Jeune Fille et de la | A " bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, ĝi 
Ed ia Ried] ' Lwów EE an $%  _ wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY-  g) 
LAMUNAN MIERLA, LUWÓW.| La Toilette des Enfants, M STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
Ogłoszenie licytacyi m Ya sa air, przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłka na 
g Saan JS" Le Coquet, ' prowincyę po cenach redakcyjnych - - - =s - = > =o - - 
C. k. uprzywilejowan Le Costume 4 Enfant, 3 A 
mad Tast "A TONS PIUS: Los Dessous Zióganta, fiencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokotowskiego 
eminus, I 
Id A LWIICZY u France Mode, | Lwów, Posni Hansmana 8. nn 
we Lwowie ul. Skarbkowska l. 12 1.6 Frou-Frou, ; a 
; T A = Le Globe Trotter, s, Š= Ogłoszenia de wszystkich pism najtaniej == 
podaje do publicznej wiadomości, le laut Mode de Paa | i © M 
Że zastawy, a mianowicie: złote L’ Illustration, i s Ra 
i srebrne klejnoty, vrzyjęte Journał Wniversel, [E Bea Pae: Ma la Elaa Pto Ta aN ae Eaa a SaS 
w czasie od dnia 1 września do końca Le Journal de la Jeunesse, 


października 1905 od Nr. 10.650 do dk T lapa m aenal TET N À EN NENE 
Późmocno Niem. Lioyd, 


Nr. 13.207 zostaną dnia 11 stycznia Journal des Voyages, 
(Norddeutscher Lloyd) 


1907 od godz. 9-—1 w południe przez 4 La Mode Illustrée, 
URAKRALNA AGENTURA- DLA GALICZE Vai 


publiczną licytacyę (w myśl § 17 Sta- j La iłode Pratique, i 
tutu n.) najwięcej dającemu za gotówkę La Modiste Française, 


La Modiste Parisienne 
sprzedane. La Modiste Universelle Źwo ausmana 9. 5 
UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani | Le Moniteur da la Mode, We aW wie, P asaż X rži 
prolongat, nie przyjmuje się. Musica, 3 
== Fe. EE" 2 La Nouvsżie Mode, [) 
Dobrze jest Biuro dzienników i ogłoszeń E 


zaprenumerować ilustrowane „LOTNE LI- SOKOŁOWSKIEGO 


STKI*. Wystarczy przysłać 2 kor. na pół we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
roku pod adresem: Redakcya „LOTNYCH 


LISTKÓW* Lwów. r 


Wnartarges pratta 


EE s 
Boepo&redaie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- Aa 


mes = ra Ear N mm | wymi parostatkami : b 
TELCRŻA KSOEGOSZ AZ STA j Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: zł 
| , Ba re, Giaivestom) | 
K Stosowny podarek okazyjny E E Ero ; 
y N Z Album éé Ń Australii; Japonii; Chin etc. KJ 
BY G Bilety kolejowa do każdej stacyl Północ, Ameryki. | 
4 77 a okolo S iata M |. Karty okrężme de jazdy „Na około Świata”, j 
A | Maj 20” A f | Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- | 
M Cena albumu 6 Kor., przesylka 6 kor. 60 hal. ) ( A skich udziela i bilety sprzedaje: © 
paos Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, ę 
a Pasaż Hausmann P. 


(ama Biuro dzienników SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż Hausmana 9, A 


AZZARO w 


456660005086WRB6G08R6KREE 866 BGGGG | 1907 Zaproszenie do przedpłaty na Di 2 


Amiana lokalu! > 


Miesleczn! k literacko-n WE 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowyra współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść piswa skladają się utwory: klosyezue, selouowe, tzneczne, wyjątki z oper, operetek 
oraz muzyka dla mlodzieże i dzieci. 
Każdy utwór drukuj SE w oddzielnej okładce. 
W dziale Jit:rackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 

Prenumerata wynosi: miesięcznie kop. 42, z przesyłką voczt. kop. 50. kwartalnie rb. 1 kop. 25, z prze- 
szłką poczt. rb l kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. Za granicą rb. %. — Zeszyt poje- 
dynczy kop. 50. 

Premia dla rocznych abonentów : 
| a) Bezpłatnie: trzy poprzednia zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eany t. j. za rb. 1 
| kop. 50 SŁYNNA METODE LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się 
sasam PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli 
dla każdego tysiąca abonentów. 
Premium wygrywa posiadacz kw tu, którego trzy rstatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom 
głównej wygranej 188 leteryi klasycznej Królestwa Po! skiego (losowani» w czerwau 1907 roku). 
Kwity sbonentom zumiejsecowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 


| Adres ekspedycyi: Kawów, Pasaż Mansmana 9. 


3 przeniesione do fomu poli liczbą «B 
ulica karola Ludwika. 
Telefon Nr. 234. 


> Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. š 


Przedsprzedaż biletów do Colosseum, 
358 808888 BBARREGRE 888888 880% 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. DERN ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


RBERREBRBRECIBKAKKUEAE 
BRREGBA A a aias i aha 


